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wszystkich programów i prądów, które 
w  nowvm okresie parlam entarnym  sta­
nowić " będą tło życia politycznego. 
Każde stronnictwo, każda frak c ja  uw a­
żała za swój obowiązek polityczny w y - ' 
stąpić z własnym projektem adresu. 
Niektóre projekty w treści i formie 
swojej tak nie odpowiadały pojęciu, 
w jakiem adres może być wzięty, że 
sami autorowie pewnie byliby cofnęli 
swoje utwory, gdyby mieli jakąkolwiek 
podstawę do nadziei, że dostaną się 
one do rąk Monarchy. Były to merno- 
ryały  program ow e, formalne studya 
polityczne, bardzo stosowne do druku, 
naw et do wygłoszenia z trybuny , ale 
zupełnie niezgodne z formą adresową. 
Sami autorowie jednak dobrze w ie­
dzieli, że zostaną w mniejszości i dla­
tego nie oglądali się na form ę, chcąc 
tylko jak najdobitniej i najwyraźniej 
objawić swoje dążności.

W wystąpieniu wszystkich frakcyj 
sejmu węgierskiego w sprawie ad re­
sowe! widać jeden ważny krok ku zmia­
nie ńa lepsze. Spór polityczny utrzy­
m ał sie w granicach odpowiadających 
powadze sytuacyi i sp ra w y , ton jest 
o wiele stosowniejszy niż dawniej a 
rzecz sam a ma cel wytknięty i myśl 
wyraźnie określoną. Nawet stronnictwo 
niepodległości, tak nieumiarkowane 
w kw^ern wystąpieniu sw ojem . że aż 
s k o u .«> r  o mi to wa ło parłam entary zm w ę- 
gierski, tym razem widocznie chciało 
zapanować nad sobą i do pewnego 
stopnia cel ten osiągnęło, nie rezyg' .A- 
jąc oczywiście z żadnego punktu swo­
jego program u. Pokrew na ternu stron­
nictwu , jeżeli nie w skrajności pomy­
słów reformatorskich to w ekstrawa- 
gancyaeh konstytucyjnych, frakcya sło­
wiańska reprezentow ana przez Polita, 
także nie występowała tym razem tak 
głośno i tak groźnie jak  przedtem. 
Frakcya ta pod każdym względem ma 
powód do m iarkowania swoich zapę­

dów, bo nietylko wybory w ystaw iły 
jej świadectwo niemocy , lecz nadto 
wypadki zadrwiły sobie z wszystkiego, 
czein Polit z Mileticzem straszył i g ro­
ził Madjarom. W kwestyi narodow o­
ść owej W ęgrzy stanęli tak silnie, że 
mogą nie liczyć się z nią wcale mimo 
wszelkich krzyków garstki m alkonten­
tów", która przed kilku jeszcze laty 
uważała siebie za bliską niesłychanych 
tryumfów a teraz osiadła na lodzie, i 
nie ma przed sobą już naw et takiej 
podstawy do złudzeń, jaką m iała da- 
wniej.

Tisza stanął w nowym parlam encie 
tak silnie jak za najświetniejszych cza­
sów sw o ich , chociaż ani upokorzył 
się przed przeciwnikami, ani nie zrobił 
ustępstw dla apostatów swojego stron ­
nictwa. Jak  w czasie w yborów Tisza 
nie starał się dla zwycięztwa obałam u- 
cać wyborców przesadnem i przyrzecze­
niami, tak samo i teraz przed parla­
mentem nie stanął z mrzonkami, lecz 
z praktycznemi ideami. Wielka to ko­
rzyść polityczna, że szczerość jest tak 
teraz przestrzegana. W poprzednich 
trzech okresach parlam entarnych dzia­
ło się inaczej. Kandydaci stawali przed 
wyborcami z całą litanią przesadnych 
przyrzeczeń i zobowiązań, nie oglądając 
się wcale na to, że naw et jednej r*zą- 
ści z tego dotrzymać nic mogą. Grze­
szyło w ten sposób u ie tyko  stronni­
ctwo niepodległości, lecz także stronni­
ctwo liberalne. Za chwilowy efekt wy­
w ołany temi obietnicami niewykonal- 
nemi, narażano się potem na ciągłe 
klęski, bo oczywiście opozycya mogła 
na każdym kroku wykazać, jak niepo- 
dobnemi są osiągnięte rezultaty do te­
go, co głośno przyrzekano. Gabinet 
także nie liczył się zbyt ściśle z tem, 
co jest zaraz możliwem do wykonania 
a co odroczyć wypada do drwili sto­
sowniejszej i stosunków pomyślniej­
szych. Przyjm owano wszystko do pro-

CZEŚĆ URZĘDOWA
C k. Rada szkolna mianowała rzeczy­

wistymi nauczycielami szkół etatowych: Ta­
deusza D ą b r o w s k i e g o  w Wieliczce, To­
masza Z u c b a r s k i e g o  w Brzostku, Jana 
W o ź n i a k a  w Pcimiu i Piotra L i p t a k  a 
w Nawojowej-Górze, dalej rzeczywistymi na­
uczycielami szkół filialnych: Grzpgorza G a ­
ł a  g u z a w Jazłowczyku i Michała G r u s z k ę  
w Czarnuszewicach, zaś rzeczywistemi nau­
czycielkami szkół etatowych: Stanisławę O cet- 
k i e w i c z ó w n ę  w Leżajsku, Amalię W i n -  
d y k ó w n ę  w Bochni, Julię G o ł ę b i a n k ę  
w Nowym - Targu , Olgę D e  w ic  z w Kro- 
wicy hołodowskiej i Gabryelę Z u c h a r s k ą  
w Brzostku.

Dnia 15 października 1881 r. wydany i ro­
zesłany został w o. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiednia zeszyt XLTII dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 114. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 

z 29 września 1881 o opodatkowaniu a- 
paratu do próbowania melassy w gorzel­
niach.

Nr. 115. Koncesyę z BO września 1881 na bu­
dowę kolei żelaznej Zlonica-Hospozin.

Nr. 116. Rozporządzenie ministerstwa sprawie­
dliwości z 1 października 1881 o wyko­
nywaniu kary więzienia w Rovereto.

Nr. 117. Rozporządzenie ministerstwa sprawie 
dliwości 7. 2 października 1881 o wyko­
nywaniu kary więzienia w Cieszynie.

Nr. 118. Ro zporządzenie ministerstwa skarbu 
z 7 października 1881 zmieniające rozpo­
rządzenie wykonawcze o podatku od 
wódki.

CZjĘŚĆ IflEURZEDOWA
c  C

Livów, 17 października.

Rozprawa adresow a w sejmie w ę­
gierskim nietylko uw ydatniła stosunek 
sił stronnictw, lecz nadto dała obraz

Wycieczka do Węgier,
I.

W  wagonie. Towarzystwo historyczne węgierskie i j e_ 
go zjazdy. Kupiec wina. Spotkanie w Hethars. F ranci­
szek Puiszky. Przyjazd do Preszowa. Uczta wie­

czorna. Toasty.

(Ciąg dalszy.)
Gdybym chciał mówić o skali wiedzy 

Pulszkiego , łatwiej byłoby podobno stwier­
dzić, czego nie wie i nie umie, gdyż na to 
potrzebaby pewnie mało czasu i papieru. Nie 
omie pierwszego zdumiała wszechstronność 
jego umysłu i wykształcenia; w Anglii i we 
Włoszech, gdzie tak długo na wygnaniu prze­
bywał , zadziwiał nią najznakomitszych ludzi, 
z którymi go tak często los sprowadzał. Co 
dziwniejsza , z tą wszechstronnością bez gra­
bie łączy się niepospolita erudycja i grunto- 
wnośó badania w nauce, którą pokochawszy 
°d lat najm łodszych, pozostał jej wiernym 
przez całe życie, pomimo tylu burzliwych 
ł®£° epizodów. Jako archeolog bowiem za­
g in ą ł Puiszky daleko po za granicami swej 
°Jczyzny, i w Anglii zwłaszcza w kołach spe­
cjalistów wielce był ceniony. Historykiem z 
sdw°du nie jest właściwie i prócz drobniej- 
DUm* Prac na wPÓi bistoryozofieznej na wpół 
P Micystyczuej treści nic w tym przednńo- 

Qie pisał. Mówi jednak o historyi a T-
2 . 0 technice historycznego badania z taka
g o ś c i a  rzeczy, jak gdyby tem się tylko

Qie h ^  w ogólności , tak też i w dziedzi- 
historyi trudno spotkać się z tak rozle­

głą skalą wykształcenia. Przez archeologię i 
historyę sztuki ma Puiszky utorowaną dro­
gę do dziejów cywilizaeyi w ściślejszem tego 
słowa znaczeniu ; na polu historyi stosunków , 
społecznych rozgląda się bystrem okiem znaw­
cy, fachowego ekonomisty, który i w litera­
turze ekonomicznej zdobył sobie wawrzyny i 
w praktycznem życiu zasłynął jako minister 
handlu w gabinecie Kossutha. Kiedy o dzie­
jach politycznych m ów i, znać w uwagach 
Jego ścisłość prawniczą byłego adwokata i 
słynnego kodyfikatora, znać zmysł prakty- 
ęzuy męża stanu i dyplomaty, który po zło- 
io /o ' ministra handlu , zastępował w r.
I 1 J 849 rząd rewolucyjny w Paryżu i 
Londynie, z  każdej zresztą uwagi jego try­
ska niepospolita znajomość ludzi i stosunków, 
nabyta w czasie długoletniego wygnania, za­
leta , Hora mu się sowicie opłaciła wobec 
prasy angielskiej, francuskiej, włoskiej i nie­
mieckiej , kiedy po konfiskacie majatku naj- 
znakomi sze dzienniki artykułami swoiemi za­
s ila ł, piacując na chleb dla siebie i licznej 
rodziny. _ Jeden z jego przyjaciół młodości 
mówił mi wprawdzie, że, co najdziwniejsza, 
Feri (zdrobniałe Ferewca-Franciszek), już w 
21 roku życia !o wszystko wiedział, co dziś 
umie, na co mu Puiszky odrzekł z westchnie­
niem :

— Tak jest mój kochany, nie wiesz je ­
dnak, ile ja już od tego czasu zapomniałem!

Istotnie, pamięć Pulszkiego miała być 
nadzwyczajna i rozmaite o niej opowiadają 
anegdoty; podobno umiał na pamięć wszy­
stkich świętych całego kalendarza od nowe­
go roku do ostatniego grudnia. Że jednak 
w uwadze owego przyjaciela musi być wiele 
prawdy, dowodzi ów fakt znany, iż Puiszky 
już jako młodzieniec w pierwszej swej podró­
ży do Rzymu wielkie zrobił wrażenie w gro­
nie tamtejszych uczonych i w trzy lata pó­

źniej otrzymał dyplom członka-korespondenta 
instytutu archeologicznego rzymskiego.

Niejeden mi pozazdrości, jeśli pomyśli, 
co dowiedzieć się mogłem ze wspomnień Pul­
szkiego w ciągu owych dni , z nim prawie 
wyłącznie przepędzonych. Kto ciekawy, me_ 
chaj przeczyta jego pamiętniki, których dwa
tomy wyszły już właśnie równocześnie w wę­
gierskim i niemieckim języku; ważne to źró­
dło do dziejów węgierskich przed r. 1848, 
podczas rewolucji i do historyi einigracyi 
węgierskiej.

Szczególnie mię interesowały opowiada­
nia , mające związek z rzeczami polskiemu 
Puiszky to sprowadził generała Bema do Wę­
gier. Bem ofiarował swe usługi rządowi je­
szcze w Wiedniu , gdzie Puiszky sprawował 
m isję dyplomatyczną jako podsekretarz sta­
nu w ministerstwie spraw zewnętrznych. Przy­
znawał mi się Puiszky, że długo nie ima 
zaufania do B em a, obawiając się w nim nie­
znajomości stosunków i .języka, wcale go tez 
nie zachęcał do kampanii na Węgrzech. 1 o- 
znawszy go jednak bliżej, gorąco pomagał mu 
w Peszcie. Tam również ciężką rn a ł Bem 
przeprawę, gdyż na radzie ministrów nie­
szczególne zrazu zrobił wrażenie. Dopiero na 
poufnej konferencji z Kossuthem, kiedy mu 
pokazano mapę Siedmiogrodu i zapytano go. 
coby począł gdyby mu tam powierzono ko­
mendę, Bem w kilku słowach skreślił tak 
śmiały’ i genialny plan operacyj wojennych, 
że Kossuth bez wahania powiedział:

— Jutro pan jedziesz do Siedmiogrodu 
objąć komendę nad tamtejszą armią.

I rzeczywiście w kilku dniach wszystko 
było wykonane, co Bem zapowiadał na kon­
ferencji z Kossuthem.

Innym razem opowiadał mi Puiszky o 
dwóch spotkaniach swoich z Władysławem 
Riegerem. Pierwsze o tyle dla nas ciekaw-

gramu, przyrzekano wszystko, a potem 
trzeba się było przyznać do fałszywej 
rachuby. W tym okresie parlam entar­
nym nie spotka gabinetu zarzut, że 
przy otwarciu Izby był za szczodry 
lub nieoględny w swoich przyrzecze­
niach.

Sejm krajowy,
X X  posiedzenie dnia Ib  października.

O godz. 11 min. 30 przed południem 
Marszałek zagaił posiedzenie zawiadomieniem, 
że udzielił krótkiego urlopu pp. Rożankow- 
skiernu (8 dni) i Słoneckiemu (3 dni), oraz, 
że p. ks. Tomasz Kowalski usprawiedliwił 
stanem zdrowia swą nieobecność.

Tylko 10 nowych petycyj wniesiono. 
Spis ogólny doszedł do 579.

Do komisja a d m i n i s t r a c y j n e j  ode­
słano pefycye wydz. pow. Trembowla w spra­
wie tworzenia gminnych funduszów ubogich ; 
gminy Horodenka w przedmiocie opustu po­
datku gruntowego z tytułu szkół elementar­
nych i wydz. pow. Jaworów z petycją gmin 
Kobylnica wołoska, Kobylnica ruska i obsza­
ru dworskiego Felsbach o przyłączenie do 
sądu w Krakowcu, a starostwa w7 Jaworowie.

Do komisji p e t y c y j n e j  odesłano pe- 
tycyę dr. Ed. Szmidta o reasygnowanie mu 
zamkniętego stypendyum Ant. Tabora, Jó­
zefa Telichowskiego, Józefa. Ziembińskiego i 
Fran. Korczyńskiej, wszystkich o zapomogę.

Petycyę gminy Horodenka o zwolnienie 
od obowiązku wywożenia błota zgarniętego 
z dróg krajowych i państwowych przekazano 
komisy i d r o g o w e j ,  zaś petycyę gm. Orze­
chówka o uwolnienie od płacenia nauczyciela 
do komisji e d u k a c y j n e j .

Poseł ks. J a s i e  n i e c k i  i towarzysze 
interpelują komisarza rządowego w przedmio­
cie częstych faktów konfiskowania różnych 
broszur i pism ruskich przez żandarmeryę, 
sądy i starostwa. Interpelacja wylicza szcze­
gółowo i 3 wypadków, w których zabrano 
broszury Poslannyk Suiatoho W ładym ira , 
PosłannyJc Słodczajszaho lsusct i t. p. Kon­
fiskowano także pisma pocztą przesyłane, ro­
biono rew izje, zdaniem interpelantów samo­
wolne, a w niektórych wypadkach osoby, u 
których znaleziono broszury, aresztowano

sze, że w niem -ważną rolę odgrywał książę 
Adam Czartoryski. Puiszky sprawował wów­
czas — na początku roku 1849 — swą mi- 
syę dyplomatyczną w P aryżu , kiedy tam 
przybył Rieger. Książę Adam zaprosił Pul­
szkiego do siebie na konferencyę w spra­
wie ugody Słowian z Węgrami. W humo­
rystyczny sposób opowiada Puiszky te per­
traktacje, prowadzone z takiem przejęciem i 
tak poważnie „jak gdyby za mną — mówi — 
stał naród węgierski a za Riegerem cały świat 
słowiański.“ Z bólem serca zrezygnował na 
końcu Rieger z Słowiańszczyzny, choć po dłu­
gim i zawziętym oporze. O całej przyszło­
ści traktowali kontrahenci, o wszystkiem mó­
wili , najmniej jednak o ówczesnym rządzie 
reakcyjnym , który jakby zagniewany za to 
zapomnienie, dowiedziawszy się o wycieczce 
Riegera, po powrocie do kraju zamknął go do 
kozy  ̂ za konszachty z Hotelem Lambert. 
Drugi raz spotkał się Puiszky z Riegerem 
dopiero po 20 przeszło latach, kiedy po wstą­
pieniu Czechów do Rady państwa przywódca 
czeski odbył niedawno wycieczkę polity­
czną do Budapesztu.

Charakterystyczną anegdotę słyszałem 
raz w następnych dniach o Pulszkym. Pod­
czas pobytu jego w Stanach Zjednoczonych 
zjawił się u niego jakiś wychodźca z rado­
sną wiadomością, że mu na tej wolnej zie­
mi urodziła się córka, i z zaproszeniem na 
ojca chrzestnego. Szczęśliwy ojciec, przejęty 
entuzjazmem dla rzeczypospoiitej, chciał ko­
niecznie córeczce dać imię,: Republica.

—  Nie zapominaj pan — rzekł mu Pul- 
szky, reflektując —• że córeczka pańska nie 
będzie przez całe życie malutką.

Ciekawa to uwaga w ustach rewolucjo­
nisty in  effiyie powieszonego, który za Ocea­
nem znalazł przystań bezpieczną, ale gloryą 
republikańską nie dał sobie głowy zawrócić.



okuwano w kajdany. Interpelanci zapytują, 
czy rządowi wiadomo o tych wypadkach i 
jaki jest powód takiego postępowania.

Interpelacya ta będzie zakomunikowaną 
komisarzowi rządowemu.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Wniesione przez p. P i  e t r u s k i e  go  

w pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie żądanego przez 
Radę szkolną krajową dodatkowego kredytu 
8.538 zł. na rok 1881 w rubryce zasiłków 
dla funduszów szkolnych okręgowych ode­
słano bez dyskusyi do komisyi budżetowej.

Poseł W e s o ł o w s k i  uzasadnia swój 
wniosek, ażeby do regulaminu sejmowego do­
danym został przepis następujący: „Jeżeli 
po zamknięciu dyskusyi nad jakim przedmio­
tem reprezentant rządu albo członek Wydzia­
łu krajowego głos zabierze, wówczas tern sa­
mem dyskusya nad tym przedmiotem ponow­
nie zostanie otwartą". Mówca motywuje swo­
je żądanie tem, że komisarz rządowy i człon­
kowie Wydziału krajowego mają prawo za­
bierać głos w każdym czasie, mogą zatem 
podnosić punkta wcale niedotknięte w dysku­
syi, należy zatem dać Izbie możność dalsze­
go rostrząsania i wyczerpującego rozbioru ta ­
kich punktów.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy 
wniosek jego odesłano do komisji prawmiczej.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. hr. 
Romera w przedmiocie zaprowadzenia sądów 
pokoju. Sprawozdawcą jest p. W e s o ło w sk i.

Sprawozdanie komisyi wraz z wnio­
skiem wzywającym rząd, aby wypracował i 
wniósł do konstytucyjnego traktowania pro­
jekt ustawy zaprowadzającej sądy pokoju, po­
daliśmy przed kilku dniami.

Wnioski komisyi przyjęto bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Poseł S k a ł k o w s k i  imieniem komisyi 
budżetowej zdaje sprawę z zamknięcia ra ­
chunku funduszu propinacyjnego za r. 1879.

Zamknięcie rachunku funduszu propina­
cyjnego za rok 1879 wykazuje: dochody rze­
czywiste w łącznej sumie 331.492 złr. 28r/a 
ct., wydatki zaś wynosiły łącznie 8.916 złr. 
91 ct., nadwyżka więc dochodu wynosi 
322.575 złr. 371/, ct.

Tę nadwyżkę dochodów, jak też pozo­
stałą z końcem r. 1878 gotówkę, lokował 
Wydział krajowy częścią w papierach warto­
ściowych, częścią zaś jako pożyczkę fundu­
szowi krajowemu chwilowo udzieloną, a przez 
ten fundusz w r. 1880 zwróconą. Lokacja 
na 6°/0 w funduszu krajowym wynosiła z koń­
cem r. 1879 sumę 273.195 złr., na zakupno 
papierów wartościowych (nominalnej warto­
ści 19.500 zł.) wydano 18.133 zł. 5 ct., a 
suma 49.436 zł. 63 ct. pozostała z końcem 
r. 1879 w gotówce w kasie krajowej. Komi- 
sya budżetowa nie może pominąć uwagi, źe 
tak wielki stan gotówki w funduszu, którego 
wydatki rzeczywiste są nader małe, pozba­
wia fundusz ten przychodu, jaki powstałby 
w razie bezzwłocznej lokacyi każdorazowo 
nagromadzonej gotówki.

Głownem źródłem dochodów funduszu 
propinacyjnego są, jak wiadomo, opłaty od 
szynkarzy. Należytość z tego tytułu wynosiła 
po koniec r. 1879 sumę 423.908 złr. 88 ct., 
(w której to sumie jest zawarta zaległość z 
roku 1878 w kwocie 99.659 złr. 70 ct.), 
uiszczono zaś na poczet tej należytości 303 630

zł. 8372 ct., pozostała więc zaległość 120.278 
zł. 472 ct. czyli 28% należytości.

Stan ten jest wprawdzie cokolwiek ko­
rzystniejszy, od stanu wykazanego w zam­
knięciu rachunku za r. 1878, według które­
go zaległości opłat szynkarskich wynosiły 
33% należytości. Lecz to zmniejszenie sto­
sunku zaległości do należytości z opłat szyn­
karskich o 5% nie uspokaja obawy, że zale­
głości te narażą fundusz propinaoyjny na 
bardzo znaczny ubytek w przeznaczonych mu 
ustawą dochodach, gdyż jest naturalnem, że 
przy zaległościach takich, im więcej one ros­
ną, im dłużej trwają, tem większe okażą się 
trudności w egzekucyjnem ich ściąganiu.

Dołączony do zamknięcia rachunków 
szczegółowy wykaz opłat od szynkarzy, ze­
stawiony według powiatów, utwierdza kumi- 
syę budżetową w powziętem już w roku ze­
szłym przekonaniu, że postępowanie władz 
przy ściąganiu tych należytości jest w nie­
których powiatach bardzo rozmaiłem, miano­
wicie pod względem gorliwości w działaniu 
organów wykonawczych w egzek-wowaniu, 
gdyż tylko w ten sposób mogły powstać tak 
wielkie różnice co do stanu zaległości w róż­
nych powiatach.

Zaległości te wynoszą w powiatach kol- 
buszowrskim 67, chrzanowskim i krośnieńskim 
60, podhajeckim 56 procent, gdy tymczasem 
w brzeżańskim i łańcuckim tylko 4, w brodz- 
kim 3, w bocheńskim 2, a w mościskim 1 
procent.

W roku zeszłym uchwalił Sejm rezolu- 
cyę wzywającą rząd o wydanie poleceń wła­
dzom administracyjnym i skarbowym, aby 
należytości funduszu propinacyjnego jak naj­
energiczniej ściągano. W skutek tego wez­
wania rząd wydał natychmiast odpowiednie 
polecenia, i stan zaległości wprawdzie zmniej­
szył się cokolwiek, są one jednak jeszcze 
bardzo znaczne, a funduszowi propinacyjne- 
mu grożą niepowetowane a wielkie straty, 
jeżeli- nie zmieni się sposób postępowania 
władz w tych powiatach, gdzie zaległości te 
są ciągle bardzo wysokie.

Komisya budżetowa czyni zatem nastę­
pujące wnioski:

„1. Zamknięcie rachunku funduszu pro­
pinacyjnego za rok 1879, przedłożone przez 
Wydział krajowy, przyjmuje Sejm do wiado­
mości.

„2. Sejm wzywa Rząd o wydanie sto­
sownych poleceń, aby zalegające opłaty szyn­
karskie do funduszu propinacyjnego, tudzież 
grzywny nałożone za przestępstwa propina,- 
cyjne ściągano energicznie, według wyda­
nych już w tej sprawie wr roku 1880 rozpo­
rządzeń."

Wnioski te przyjęto bez dyskusyi.
W dalszym ciągu p. W e i s s m a n n  

imieniem komisyi budżetowej zdaje sprawę z 
przedłożenia Wydziału krajowego w przed­
miocie dyet i kosztów podróży funkcyona- 
ryuszów Wydziału krajowego i zakładów kra­
jowych.

Komisya budżetowa poleca do przyję­
cia projekt Wydziału krajowego z 15 para­
grafów złożony z tą tylko zmianą, iż pod­
wyższa dzienną płacę, czyli dyety dla Mar­
szałka krajowego z 5 zł. na 15 zł., a człon­
ków Wydziału krajowego z 5 zł. na 10 zł. 
ze względu na obecne stosunki.

Wnioski komisyi przyjęto bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Tenże poseł imieniem komisyi budżeto­
wej składa sprawozdanie w przedmiocie pe- 
tycyi wydziału Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy dyetaryuszów i urzędników galicyj­
skich o jednorazową zapomogę i o polepsze­
nie bytu dyetaryuszów.

Komisya, nie mogąc wchodzić w dalej 
sięgające żądania petentów, w nosi: Fundu­
szowi pensyjnemu Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy dyetaryuszów i urzędników królestwa 
Galicji i Lodomeryi z W iekiem księstwem 
Krakowskiem udziela się jednorazową zapo­
mogę w kwocie 500 złr.

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto.
Poseł G ó r a j s k i imieniem komisyi 

kultury krajowej składa sprawozdanie o pe- 
tycyi spółki wodnej Jasielskiej.

Rzeka Wisłoka, zmieniwszy pod Jasłem 
dawny swój kierunek, od lat kilkunastu o- 
gromne wyrządza szkody i kilkadziesiąt mor­
gów poprzednio najźyzniejszych gruntów 
przeobraziła w bezużyteczne szutrowisko. Nad­
to utworzyła się tam niebezpieczna serpen­
tyna, która powiększając się corocznie, za­
graża zniszczeniem reszty pozostałego około 
200 morgów ornego pola. Chcąc ratować się 
przed ostateczną ruiną, interesowani zawią­
zał- spółkę wodną na podstawie kraj. ustawy 
wodnej z 14 marca 1875, która uzyskała od 
starostwa w Jaśle uznanie prawnego istnie­
nia i pozwolenie na rozpoczęcie wspomnionej 
regulacji. Spółka ta przystąpiła do zamie­
rzonych robót i wykonała je częściowo w ła ­
snym funduszem 919 złr., widząc jednak, że 
zupełne zabezpieczenie od dalszych klęsk wy­
maga przeprowadzenia w całości projektowa­
nej regulacji, a wstrzymanie rozpoczętego 
dzieła zagraża utratą poniesionych już ofiar, 
udała się w braku dostatecznych zasobów do 
Wydziału krajowego z prośbą o subwencyę.

Skutkiem tej prośby Wydział krajowy 
polecił zbadać rzecz na miejscu przez swego 
inżyniera pana Klugera. Ze sprawozdania te­
goż okazało się, że zamierzone roboty regu­
lacyjne mają na celu ocalenie 200 morgów 
doskonałej gleby od niechybnej zatraty, tu­
dzież użyźnienie 30 morgów zniszczonych o- 
becnie i w szutrowisko zamienionych; dalej, 
że cel ten na podstawie uzupełnić się mają­
cego planu osiągniętym być może dalszym 
nakładem około 3500 złr.

Wydział krajowy, uwzględniając zapo­
biegliwość spółki Jasielskiej i pragnąc zara­
zem mieszkańców kraju mniej o swe dobro 
dbałych zachęcić do wykonania robót melio­
racyjnych, oświadczył gotowość poparcia ze 
swej strony ewentualnej prośby do Seis u o 
subwencyę do wysokości 2000 złr.

Ze względu, że mieszczanie Jasielscy z 
całą usilnościa bronić się pragną przeu nie- 
uchronnemi klęskami, że na regulacyę wyło­
żyli już koszta, które w razie niedoprowa- 
dzenia do końca całości koniecznych robót 
bezpowrotnie straconemi zostaną, że zobo­
wiązują się przy pomocy kraju dalsze wszyst­
kie ponieść nakłady, że wreszcie położenie 
ich materyalne zasługuje na uwzględnienie, 
komisya kultury krajowej przychyla się do 
prośby petentów o tyle, iż połowę żądanej 
kwoty jako subwencyę, drugą zaś połowę jako 
pożyczkę bezprocentową udzielić im pragnie, 
i stosownie do tego przedkłada Sejmowi na­
stępujące wnioski:

„1 Spółce wodnej Jasielskiej udziela się 
na regulacyę rzeki Wisłoki subwencyę w kwo­

cie złr. 1000, oraz pożyczkę bezprocentową 
w kwocie złr. 1000 pod następującemu wa­
runkami :

a) Regulacya Wisłoki pod Jasłem wy­
konaną być ma całkowicie w ciągu 1882 r. 
stosownie do wniosków inżyniera" K lugera;

b) obowiązek pokrycia z funduszów wła­
snych reszty kosztów projektowanej rogulacyi 
zabezpieczy spółka w sposób prawomocny;

c) pożyczkę bezprocentową w kwocie 
złr. 1000 zwróci Spółka funduszowi krajo­
wemu w 10 równych rocznych kwotach, po­
cząwszy od r. 1883 ;

cl) Spółka podda się nadzorowi kontroli 
Wydziału krajowego tak pod względem wy­
konania robót, jako też ich konserwacji:

2 Na cele powyższe wstawia sie do 
budżetu krajowego na r. 1882 złr. 2-000“/

Poseł G r o s s  sądzi, że spodziewany z 
tej meliioracyi zysk nie usprawiedliwia żą­
dań spółki, aby fundusz krajowy przyszedł 
jej z pomocą. Gdyby jakaś ustawa określała, 
komu i na jakie melioracje zasiłki dawać 
należy, możnaby uwzględnić żądania peten­
tów, niepodobna jednak dawać dorywczo tym, 
którzy się pierwsi zgłaszają, ażeby potem, gdy 
się zgłoszą inni, odmawiać datku nawet na 
cel jeszcze pożyteczniejszy. Meljoracye po­
winny być pokrywane kosztem tych, którym 
zysk przynieść mają, nie kosztem krajowym. 
Zresztą uchwała taka pociągnęłaby za sobą 
mnóstwo podobnych żądań i to coraz wię­
kszych. Mówca wnosi przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem komisyi, tem bar­
dziej, że żądanie petentów jest za wysokie 
i wynosi 41 proc. ogólnych kosztów meljo- 
racyi.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  jest prze­
ciwnego zdania. Dla takich robót potrzebne 
jest poparcie kraju, gdyż wprawdzie idzie 
tutaj o rzecz dla jednostek korzystną ale 
idzie także o to, żeby znaczny obszar ziemi 
nie został straconym dla kultury, jeżeli inte­
resowani nie będą mieli środków, ażeby go 
ocalić. Rząd przychodzi w pomoc tego ro­
dzaju przedsięwzięciom, dlaczegóż miałby się 
uchylać kraj, który tyle łoży na nieprodukcyj­
ne cele.

Poseł P o l a n o  w s k i  uważa, że nie na­
leży zachęcać prywatnych do czerpania ze 
skarbu publicznego. Można dać petentom 
bezpłatną pomoc techniczną biura meliora­
cyjnego można im przyjść" z pomocą przez 
danie pożyczki umiarkowanie oprocentowanej, 
ale dawanie subwencji nie byłoby właści- 
wem. Mówca wnosi udzielenie pożyczki 2.000 
zł. na 3 od sta i wstawienie w budżet 250 
zł., na koszta pomocy technicznej, a zarazem 
wnosi rezolucję polecającą Wydziałowi kra­
jowemu, aby na przyszłość badając prośby o 
pożyczki procentowe dla spółek wodnych, 
wzywał rady powiatowe do oświadczenia się, 
jaką kwotę z funduszu powiatowego, jako su­
bwencyę, udzielają.

Poseł ks. J a s i e n i e c k i  zgadza się z 
p Polanowskim, uważając że subwencya pro­
ponowana przez komisyę jest za wysoką, g

Poseł M ę c i ń s k i  dziwi się wnioskowi 
p..Grossa, pragnie bowiem, aby wszędzie obu­
dzić popęd do melioracyi. Poseł Gross po­
wiedział, że zgodziłby się wreszcie na danie 
tych 1.000 zł., gdyby był pewny, że dal­
szych żądań podobnych nie będzie, mówca 
przeciwnie nie dałby w takim razie nic, a 
jeżeli przemawia za daniem to tylko w na-

W pierwszej pogadance z Pulszkym nie 
spostrzegłem się, jak mijając stację po sta- 
cyi o pół do 6tej stanęliśmy w Preszowie. 
Tu przywitał mię przemową niemiecką pan 
Fuhrm ann Andor, burmistrz preszowski, na 
czele reprezentacyi miasta. O umieszczeniu 
się w hotelu nie było mowy, dostałem kwa­
terę w gościnnym domu p. R ódlera, zamo­
żnego przemysłowca. Mój gospodarz był cie­
kawą illustracyą dzisiejszych węgierskich sto­
sunków. Niemiec, rodem z Brunszwiku, od 
lat 20 w Węgrzech osiadły, sam jeszcze nie 
zdołał wyuczyć się dobrze węgierskiego ję ­
zyka, ale ożeniony z Węgierką, w węgierskiej 
atmosferze domowego pożycia, duchem uległ 
prądowi madiaryzacyi i wydawał się typem 
W ęgra, mówiącego jeszcze po niemiecku. 
Synek jego, który do szkół chodzi w Preszo­
wie, lepiej już mówi po węgiersku, niż po 
niemiecku, a dwie młodsze córeczki nie umie­
ją ani słowa z języka swych germańskich 
pradziadów, tak, że ojciec z trudnością tylko 
może się z niemi porozumieć łamaną węgier- 
szczyzną.

Wieczorem zebraliśmy się przy wspól­
nej uczcie w restauracyi eleganckiego hotelu, 
którego u nas napróźnoby szukać w takiem, 
jak Preszów miasteczku (12.000 mieszkań­
ców); nawet Lwów lub Kraków mógłby go 
Preszowowi pozazdrościć. Do uczty zasiadło 
kilku pozostałych w Preszowie członków zjazdu 
z gościnnymi gospodarzami, obywatelami ko­
mitatu i miasta, między którymi rej wodzili 
wiceżupan Zygmunt Pechy i burmistrz pre­
szowski. Z członków zjazdu mało kto był 
obecnym w Preszowie, sekeye bowiem po­
rozjeżdżały się po komitacie, najliczniejsza 
bardyjowska pospieszyła już była z rana do 
Bardyjowa i Zborowy, Pulszky tylko i Szi- 
lagyi odłączyli się od niej, żeby wyruszyć na

I moje spotkanie. I my nazajutrz mieliśmy za 
I innymi do Bardyjowa podążyć.

Rozpoczęły się chwile, podniosłe praw­
dziwie i wzruszające nieraz, które i w. nastę­
pnych dniach prawie zawsze po dwa razy na 
dzień powtarzać się miały. Któż nie zna ser­
deczności i gościnności węgierskiej. Widząc 
w gronie swojem delegata Akademii krakow­
skiej wznosili Węgrzy przy każdej sposobno­
ści serdeczne i pełne namaszczenia toasty, 
to na cześć Akademii, to na odnowienie s ta ­
rego braterstwa między węgierskim a pol­
skim narodem, to do mnie wprost skierowa­
ne. Słynna jest swada węgierska i tradycyjne 
zamiłowanie w oratorskiej szermierce. Każdy 
toast, improwizowany czy z góry obmyślany 
staranniej, był niejako dziełem krasomówczej 
sztuki; jakkolwiek mówiono zwykle po wę­
giersku, miałem zawsze koło siebie uprzej­
mego towarzysza, który mi główną myśl toa­
stu pokrótce tłómaczył. Nie wypadało na to 
odpowiadać kilkoma słowami podziękowania, 
toast za toast, to rzecz należna i przyjęta reguła 
grzeczności. Przyznać jednak muszę, że po ja­
kich sześciu czy więcej takich, ucztach zaczą­
łem się obawiać, czy mi z czasem nie zabraknie 
pomysłu i świeżych motywów do tych odpo­
wiedzi , tem bardziej, że prawie zawsze wy­
padało mówić w tem samem mniej więcej 
towarzystwie. Raz więc wziąłem motyw z gór 
karpackich, które nas rozgraniczają z Wę­
grami i wyciąłem filipikę przeciw znanemu 
aksjomatowi, że góry dzielą a rzeki łączą ze 
sobą narody. Istotnie taka granica przyrodzo­
na jak Karpaty była łącznikiem moralnym 
między Polską a W ęgram i, była szczęściem 
dla obydwóch narodów, bo dzięki jej brakło 
materyału do zasadniczej sprzeczności mię­
dzy interesami politycznemi obydwóch państw, 
przegrodzonych Karpatami. One to nas łą­

czyły, one przyjaźni naszej były podwaliną, 
one nam królów wspólnych dawały, niech 
więc przyjaźń nasza trwa tak niewzruszenie, 
jak silnie stoją na jej straży Karpaty.

Innym razem, humorystyczny zakrój da­
jąc toastowi, przypomniałem kolegom histo­
rykom Leszka Białego, który ślub wyprawy 
krzyżowej do Ziemi Świętej zamienił za dy­
spensą papieską na krucyatę do Prus pogań­
skich, a to z tego powodu, że nie znosił wina, 
wT które obiitują południowe kraje, bez piwa 
zaś obejść się mógł. I cóż, Polska słaba była 
wówczas, rozdarta na dzielnice, szarpana przez 
złych sąsiadów; półtora wieku po tem mija, 
Polska zaś silna i potężna, w związku z L it­
wą panuje nad Wschodem Europy. Oto w cią­
gu tego czasu, przez związki Łokietka i Ka­
zimierza z Węgrami, za panowania Ludwika 
wino -węgierskie napłynęło do nas w więk­
szej obfitości i taką siłą w polskich żyłach 
zakipiało. I odtąd węgrzyn pozostał ulubio­
nym Polaka napojem; kiedy się Polak rodzi, 
leje się węgrzyn przy jego chrzcinach, przez 
całe życie go nie opuszcza, w radości i stra­
pieniu, a i po śmierci przy stypie dostarcza 
przyjaciołom wątku do wspomnień o cnotach 
zmarłego. Niegdyś po to wino przyjeżdżaliś­
my do Węgier, dzis przybywamy, żeby z owo­
ców węgierskiej nauki zbierać plon dla pracy 
na polu naszej historyi. Prosty stąd wniosek: 
niech żyje węgierskie towarzystwo histo­
ryczne ! Raz znów w salinach sóvarskich 
stara legenda o pierścieniu Kingi dała mi 
pomysł do innego toastu, i tak za każdym 
razem znalazł się temat inny, zawsze ko­
nieczny, żeby bardzo nie pozostać w tyle za 
serdecznemi a pięknemi przemowami, na które 
odpowiadać wypadło.

Pomyśli kto zapewne, że w ten sposób j 
rnisya moja naukowa w znacznej części sku- I

I piała się przy tym węgrzynie, który, bądź co
I bądź, w niektórych okresach polskiej historyi 

zanadto ważną niestety odgrywał rolę. Ale 
przekonany jestem, że każdy na mojem miej­
scu byłby musiał uledz prądowi panującemu 
na tych zebraniach, a również ze względu 
na cel, który należało mieć przed oczyma, 
było to rzeczą bardzo pożyteczną. W ser­
decznej toastowej atmosferze trafiało się .do 
serc całego zebrania, a w naukowej poga­
dance, która przegradzała toasty, było dosyć 
sposobności do zbierania informacyj, o które 
mi przedewszystkiem chodziło. Co kto z u- 
czestników zjazdu w mozolnem ślęczeniu po 
archiwach napotkał z materyałów historycz­
nych do dziejów polskich, to składał prze- 
demną z gotowością, z wymową, podsyconą 
węgrzynem, który krążył po żyłach. A jeśli 
o zawiązanie stosunków chodziło, to w pod­
niesionej i ożywionej atmosferze zjazdowych 
bankietów silnie ścieśniony węzeł serdecz­
ności torował do nich otwartą drogę. Każdy 
ofiarował mi się, skoro tylko będzie potrzeba, 
dostarczać wszelkich wskazówek i wiadomości, 
przesyłać odpisy ze zbiorów, bibliotek i a r­
chiwów węgierskich; wszedłszy zaś w takie 
stosunki z głównymi reprezentantami obec­
nego ruchu naukowego w dziejopisarstwie 
węgierskiem, z kustoszami najważniejszych 
zbiorów bibliotecznych i archiwalnych, z za­
dowoleniem spoglądać mogę na plon pro­
szowskiego zjazdu. Rad jestem, źe te słowa 
dojdą do wiadomości publicznej, gdyż każ­
demu z towarzyszy zawodu z ochotą służyć 
będę w razie potrzeby pośrednictwem w tym 
względzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
De. S t a n is ł a w  S molka.
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dziei, że przykład melioracji znajdzie naśla­
dowców. Jeżeli dajemy na restauracje po­
mników historycznych, na wydawnictwa, to 
tem bardziej powinniśmy popierać prace dą­
żące wprost do poprawy stosunków ekonomi­
cznych.

Poseł hr. B a d e n i ,  jako członek Wy­
działu krajowego, odpowiada na uwagi i ie- 
zolucyę p. Polanowskiego, źe Wydział wpra­
wdzie nie zapytywał rady powiatowej o stan 
robót rozpoczętych przez spółkę wodną ja ­
sielską, ale zasięgnął informaeyi bezpośre­
dniej, wysyłając na miejsce inżyniera, który 
złożył o tem szczegółowe sprawozdanie. Na 
podstawie tego sprawozdania Wydział zachęcił 
spółkę do wniesienia petycyi i uważa za obo­
wiązek popierać jej prośbę. Mówca jest zda­
nia, że przynajmniej w początkach należy 
większemi kwotami wspierać takie prace, zaś 
p. Grossowi czyni uwagę, że jeżeli uważał, 
iż subwencja proponowana jest za -wysoką, 
to należało się spodziewać, iż wniesie^ udzie­
lenie mniejszej kwoty, nie zaś przejście do 
porządku dziennego.

Sprawozdawca p. Go r a j s k i  zwraca 
uwagę, że dopóki nie ma źródeł taniego kre­
dytu na cele melioracyjne, należy je wspie­
rać subwencjami. W innych krajach postę­
powano także w ten sposób, w tym zaś wy­
padku nie ma żadnej wątpliwości, że mie­
szczanie jasielscy, jeżeli nie uostaną^ pomocy, 
nie będą w stanie sami się ratować.

Wniosek przejścia do porządku dzien­
nego upadł bardzo znaczną większością, gdyż 
tylko kilka głosów go poparło. _

W dyskusyi szczegółowej p. M ę c n i ­
s k i  wnosi ograniczenie subwencji do 500 
zł. a natomiast podwyższenie pożyczki bez­
procentowej do 1.500 zł. Sprawozdawca ko­
m isji przyjął ten wniosek.

Przy głosowaniu nad wnioskiem p. Po- 
lanowskiego okazała się różnica tylko jedne­
go głosu. Marszałek dla pewności, jaka de­
cyzja zapadła, zarządził głosowanie imienne, 
w którem 50 głosów oświadczyło się za wnio­
skiem a 51 przeciw.

Wniosek p. Męcińskiego przyjęty przez 
komisję uchwalono.

Poseł Z u c k e r  wnosi opuszczenie wy­
razów, że roboty wykonane być mają według 
planów inżyniera Klugcra, gdyż Sejm nie 
może wchodzić w techniczną stronę przed
siębiorstwa.

Sprawozdawca zgadza się na opuszcze­
nie, dalsze wnioski uchwalono zatem bez tych 
słów.

Poseł M e r u n o w i c z wnosi dodatkową 
rezolucję, wzywającą Rząd, aby poparł ro­
boty wodne spółki jasielskiej taką samą kwotą, 
jaką Sejm na ten cel uchwala.

Wniosek ten poparto, sprawozdawca 
jest mu jednak przeciwny, gdyż zasiłek był­
by za wielki i petenci o to nie prosili. 
W chwili głosowania p. Morunowicz pragnął 
zmodyfikować swój wniosek tak, żeby me 
była wyrażoną kwota, jaką Rząd ma poprzeć 
przedsiębiorstwo. Marszałek jednak nie do­
puścił tej spóźnionej poprawki. Izba zaś wnio­
sek odrzuciła.

Rezolucyę wniesioną przez p. Polanow­
skiego uchwalono. _

Poseł hr. S c i p i o  imieniem komisji 
budżetowej składa sprawozdanie petycyi komi­
tetu galicyjs. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, o udzielenie subwencji w kwocie 1000 
zł. na cele wystawy rolniczej, która odbyć się 
w Przemyślu w ciągu r. 1882

Pomimo dających się słyszeć nieraz 
zdań przeciwnych, zaprzeczyć się nie da, źe 
urządzane od czasu do czasu w miastach pro- 
wincyalnyeh kraju wystawy rolniczo-przemy­
słowe są pożyteczne, wywierając zbawienny tyl­
ko wpływ na prace i starania do postępu ekono­
micznego dążące.

Okolica przemyska już lat przeszło dzie­
sięciu wystawy nie miała, uznał więc komitet 
centralny Towarzystwa gospodarskiego za do­
bre i słuszne urządzić w r. 1882 wystawę w 
Przemyślu; program tej wystawy dzieli ją na 
część okręgową i część krajową. l)o drugiej 
części przyjmowane b dzie bydło z całej Ga­
licji, wszelkie wyroby przemysłu domowego, 
wreszcie maszyny i narzędzia rolnicze oiaz 
przewozowe krajowego wyrobu Część pieiw- 
sza przedstawić ma wszechstronnie stan rol­
nictwa i przemysłu dziewiętnastu powiatow 
do okręgu zaliczonych. Koszta ogólno _” 17'T" 
dzenia preliminowane są na przeszło 1 2 . 0  
zł.; jest nadzieja otrzymania subwencji rzą­
dowej w kwocie zł. 2000, cały spodziewany 
zresztą dochód na ofiarności prywatnej i za­
pobiegliwości komitetu wystawowego polegać 
musi. Komitet dziś już nie szczędzi tiudou 
do osiągnięcia jak najliczniejszych okazow 
gospodarstwa i' przemysłu włościańskiego, 
które też stosunkowo najliczuiejszemi nagro­
dami odszczególniać wypadnie. .

Uwzględniając te okoliczności, komisya 
wnosi udzielenie na cele wystawy subweneyi 
1000 złr., która w części lub w całości bę­
dzie zwróconą do kasy krajowej, gdyby do­
chody z urządzenia wystawy przewyższały 
wydatki.

Poseł ks. K r a s i c k i  przypomina wy­
padek , że Towarzystwo gospodarcze wyrazi­
ło niegdyś opinię, iż nie należy subwencjo­
nować wystawy kołomyjskiej. Mówca oświad­

cza, że pomimo tego precedensu on i jego 
przyjaciele głosować będą za popieraniem wy- 
staw bez względu na to, czy je  urządzają 
Polacy czy R usin i, większość tych lub wie- 
kszość tamtych. (Brawo.)

Poseł Edward hr. S t a d n i c k i  popiera 
w kilku słowach wniosek kornisyi.

Sprawozdawca p. hr. S c i p i o ,  nic ma­
jąc żadnych zarzutów' do odpierania, zrzeka 
się głosu. poczerń wniosek kornisyi bardzo 
znaczną, większością przyjęto.

Z powodu wyczerpania porządku dzien- 
~.go Marszałek zamknął posiedzenie, zapo­
wiadając, że nadal posiedzenia rozpoczynać się 
będą o godzinie 10 rano i że w poniedziałek 
rozdanem będzie sprawozdania kornisyi gmin­
nej o reformie administracyjnej, która we 
wtorek przyjdzie na porządek dzienny.

Koniec posiedzenia o godz 1 m. 80 po 
południu. Na porządku dziennym poniedział­
kowym pierwsze czytanie wniosku p. Pięta­
ka w sprawie języka polskiego w prokurato- 
ryneh, pocztach i urzędach telegraficznych, 
sprawozdania kornisyi administracyjnej w 
przedmiocie ustawy o przynależności i w 
przedmiocie wniosku p. Merunowicza o pro­
wadzeniu ksiąg stanu cywilnego ludności 
izraelickiej, sprawozdanie komisji naftowej 
w przedmiocie uregulowania przemysłu naf­
towego i sprawozdanie kornisyi bankowej o 
zakładzie kredytowym krajowym.

zasad powyższych wypracował projekt usta­
wy i przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi.

(Reforma administracyjna.)
(§) Mniejszość kornisyi gminnej wystą­

piła, jak już donieśliśmy, z osobnym wnios­
kiem w sprawie reformy administracyjnej. 
Zgadza się ona na pierwszy ustęp wniosku 
większości, wyrażający rządowi uznanie za 
zasięgnięcie opinii sejmów zgodnie z zasa­
dami autonomii, ale natomiast nie uważa 
pozytywnych wniosków reformy, które więk­
szość zaleca, za odpowiadające celowi Odej­
mując dzisiejszej gminie cały jej własny i 
poruczony zakres działania , wnosi sprawo­
zdanie mniejszości, odejmuje się już tem 
samem gminie znaczenie jednostek admini­
stracyjnych a pozostawia tylko charakter 
korporacji, mających samoistny zarząd ma­
jątku i własnych zakładów, zaczeni idzie ko­
nieczność wytworzenia innej gminy, mogącej 
stanowić podstawę urządzeń administracyj­
nych, którą w takim razie mogłaby być je­
dynie gmina zbiorowa. Mniejszość kornisyi 
nie uważa tak radykalnej przemiany za rzecz 
odpowiednią. Nie sądzi dalej, ażeby zmniej­
szenie liczby powiatów wywrzeć mogło wpływ 
zbawienny, a ma nadto obawę, że rozrywa­
jąc dzisiejszą organizację powiatową i odda­
lając od ludności bliską styczność z repre­
zentacją powiatu , osłabićby się mogło d - 
niosłośe jej działania i jej wpływ bezpośre­
dni na ludność. Z tych powodów, sądzi mniej­
szość, że drugą więcej wskazaną, nie odbie­
gającą tak daleko od dzisiejszego ustroju , ; 
dającą przecież możność przeprowadzenia sto­
pniowych ulepszeń z uwzględnieniem wiel­
kiej rozmaitości stosunków w powiatach, by­
łoby raczej nadanie Radom powiatowym pra­
wa tworzenia okręgów z gmin wiejskich 
obszarów dworskich dla skutecznego spra 
wowania najważniejszych czynności policyi 
miejscowej, mianowicie: policyi drogowej, to 
jest starania o bezpieczeństwo i łatwość ko­
munikacji po drogach i wodach, policyi po- 
lowej, policyi zdrowia, j.olicyi nad czeladzią 
■ wyrobnikami, niemniej wykonywanie prze­
pisów o czeladzi służbowej, policyi ogniowej 
i policji budowniczej. wykonywania przepi 
sów porządku budowniczego i udzielania po­
s i ln e g o  pozwolenia na budowy.

Przeprowadzony podział na okręg i, na 
których czele staliby naczelnicy okręgowi, 
wymagałby zatwierdzenia przez Wydzia’ 
krajowy i przez polityczną władzę krajową. 
Naczelników okręgowych mianowałby Wy­
dział powiatowy a zatwierdzałaby polityczna 
władza powiatowa. Rada powiatowa uchwalać 
ma ich wynagrodzenie. Przy sprawowaniu 
czynności wyżej oznaczonych wstępowałby 
naczelnik okręgowy w prawa i obowiązki 
zwierzchności gminnej. Tok instancyj pozo­
stałby taki, jak go określa ustawa gminna 
w zastosowaniu do zwierzchności gminnej. 
W ydział krajowy określić ma regulaminem 
władzę dyscyplinarną Wydziału powiatowego 
nad naczolnikami okręgowymi i oznaczyć po­
trzebna do sprawowania takiego urzędu kwa- 
lifika cyę. Wydział powiatowy mógłby w obrę­
bie okręgu gminnego wydawać obowiązujące 
przepisy o wyżej wymienionych sprawach 
policyi miejscowej i za przekroczenia zagra­
żać karą pieniężną aż do wysokości 15' zł. 
O ile miasteczka nie mające dostatecznych 
środków do wypełniania policyi miejscowej 
przyłączone być mają do okręgu gmiuuego, 
orzekać ma na wniosek Rady powiatowej 
Wydział krajowy za poprzedniem oświadcze­
niem politycznej władzy krajowej , że ze 
względów publicznych przeciw temu nie ma 
nic do zarzucenia.. Gminy i obszary dwor­
skie połączone w okręgi tylko mocą ustawy 
mogłyby być rozłączone.

Następuje teraz formalny wniosek re­
formy znany już czytelnikom od tygodnia, i 
wezwanie Wydziału krajowego, aby w myśl

( Ustawa o swojszczyznie.)
(§) Komisja administracyjna przygoto­

wała sprawozdanie z przedłożenia rządowego 
o rewizji ustawy o swojszczyznie. Wchodzi 
ono na porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia i zasługuje na większą uwagę nie- 
tylko z tego powodu, lecz także dlatego, że 
sam przedmiot żywo obchodzi wszystkie gmi­
ny. Dwa wnioski przekłada komisya admi­
nistracyjna, jeden większości (sprawozdawca 
dr. Euzebiusz O z e r k a w s k i), drugi mniej­
szości (sprawozdawca p. O. B a r t m a ń s k i ) .  
Oba wnioski wychodzą z tego założenia, że 
rewizja ustawy o swojszczyznie jest potrze­
bną, gdyż nie daje ona możności uzyskania 
prawa swojszczyzny przez sam dłuższy po­
byt w gminie, lecz tylko przez urodzenie, 
zawieźcie, przyjęcie do związku gminy lub 
urząd publiczny. Sprawozdanie większości 
kornisyi podnosi to szczególnie, że doświad­
czenia zrobione od czasu wejścia w wykona­
nie ustawy obecnie obowiązującej przekonały
0 rozlicznych niedogodnościach z takiego 
ścieśnienia postanowień. Zdarza się często, 
że osoby, które się od niepamiętnych, czasów 
wydaliły z miejsca swojego urodzenia, stają 
się dla niego ciężarem, gdy w obczyźnie zła­
mane starością, wskutek poniesionych klęsk 
lub z własnej winy ujrzą się pozbawionemi 
wszelkich środków utrzymania. Zdawałoby 
się wtenczas, że gmina lub kraj, którym w 
sile wieku poświęcały swą pracę, miałyby 
obowiązek wspomagać je, gdy się staną do 
niej niezdolne, a przy tein żyją w ubóstwie
1 niedostatku. Na mocy ustawy spada jednak 
ten obowiązek na gminę w miejscu urodze­
nia. lub na tę, w której przedtem nabyły 
prawo swojszczyzny, chociaż właściwie wszel­
ki z nią związek oddawna przerwany, a o- 
sobyte w niej wcale już są nieznane i za­
pomniane. Ta niedogodność, połączona w 
wielu razach z niesłusznością, dała się czuć 
nietylko w Austryi, ale równie w innych

aństwach ościennych, mianowicie w Pru- 
siech a następnie w Rzeszy niemieckiej. Chęć 
zapobieżenia jej w sposób odpowiedni, jasny 

dostateczny podała w niemieekiem ustawo- 
daslwie mysi blDszego określenia m iejsca  za­
mieszkania z prawem do zapomogi i wywo- 
ała potrzebę oznaczenia warunków, od któ- 

rychby takie prawo miało być z tleżnem. We­
dług ustawy pruskiej z 81 grudnia 1842 r. 
nie daje tego prawa w zasadzie stosunek 
przemijający, w jakim się zeajchją sługi do­
mowe, czeladnicy u rzemieślników i t. d. , 
wszakże i tej kategoryi osoby nabywają je 
przez trz\ letni pobyt w miejscu po osiągnię­
tej pełnoletności. Ustawa Rzeszy niemieckiej 
z d. 6 czerwca 1870 r. wymaga już tylko 
dwuletniego pobytu w obrębie związku zao­
patrzenia ubogich po ukończeniu 24 roku 
życia.

Zdaniem kornisyi administracyjnej takie 
ułatwienia w zmianie swojszczyzny mogą być 
obojętne w państwach jednolitej przeważnie 
narodowości, a potrzebne przy nader ożywio­
nym ruchu ludności ze względu na rozwinię­
te stosunki ekonomiczne. W państwie austry- 
aekiem jednak, złożoneni z królestw i krajów 
o odrębnych narodowościach a przy tem prze­
ważnie rolniezem, prowadziłyby one z jednej 
strony do tem szybszego wynarodowiania je ­
dnostek które często dla czasowego zarobku 
udają się do innych prowincji cesarstwa nie 
mając zamiaru zrzec się swojszczyzny w 
kraju rodzinnym a z drugiej strony przy­
czyniłyby się niewątpliwie do zalewania wiej­
skich osad napływową ludnością z przyległych 
miasteczek, która jedynie w celach chwilo­
wego zysku przez iiehwę lob wyszynk napo­
jów przesiedli się do nich, daleka^ od tego, 
żeby się poczuć do jakiejś wspólności z inte­
resami miejsca nowego pobytu.

Wobec tych okoliczności, komisya a- 
a sadziła, iż tak krótki pobyt

ustawa

czynności. W takim razie bowiem ich osie­
dlenie jest tylko pozorne, bo nieoparte na 
stałych i zapewnionych pracą źródłach do­
chodów. Komisya administracyjna przyswoiła 
sobie zatem postanowienie ustawy gminnej 
z r. 1859, przjgmując za warunek nabycia 
swojszczyzny, iżby przybysze przez dziesięć 
lat po swem osiedleniu w gminie nie stali 
się nigdy ciężarem publicznej opieki ubo­
gich.

Po załatwieniu kwestyi, we wniesieniu 
rządowem zawartej, zwróciła komisya uwagę 
na inną prócz tego niedogodność, zdarzającą 
się często przy wykonywaniu ustawy o swoj- 
szczyźnie. Według §. 23 tej ustawy gmina 
jedynie o tyle jest obowiązana do zaopatry­
wania ubogich, o ile ten obowiązek w myśl 
ustawy cywilnej nie cięży na trzecich oso­
bach. W praktyce jednak to ograniczenie 
bywa zwykle tylko pozornem, gdy wspomnia­
ne trzecie osoby, jak n. p. rodzice lub dzie­
ci albo małżonkowie, odmawiają spełnienia 
włożonego na nie przez pomieniony ustęp 
ustawy obowiązku, tao w takim razie zmuszo­
ne do tego być mogą tylko na drodze sądo­
wej, wielu formalnościami utrudnionej, a tym­
czasem gminy przyjąć na siebie mają zaopa 
trzenio. Ciężar ten może być niesłuszny, 
zwłaszcza gdy obowiązek trzecich osób nie 
ulega wątpliwości. Komisya administracyjna 
sądzi, że w takim razie te trzecie osoby znie­
walane być winny do spełniania swych obo­
wiązków tak, jak gmina, na drodze egzekucji 
politycznej z pozostawieniem im drogi pra­
wnej, gdyby się mniemały pokrzywdzonemi 
wyrokiem władz administracyjnych.

Większość kornisyi administracyjnej 
przedstawiona następujące w nioski:

1 W sprawie swojszczyzny wypowiada 
Sejm na zapytanie c. k. Rządu zdanie, że 
należy przyjąć zasadę, wedle której możnaby 
nabyć prawo swojszczyzny przez dziesięcio­
letni pobyt wskutek stałego osiedlenia, jeżeli 
ten. o którego chodzi, w tym czasie nie był 
ciężarem dobroczynności publicznej

2. Sejm wypowiada zdanie, że koszta 
zaopatrzenia, które w myśl ustawy o swoj- 
szczyźnie mają ponosić osoby, obowiązane do 
tego według prawa cywilnego, ściągane być 
powinny drogą egzekucji politycznej.

Mniejszość komisji łagodzi warunek 
uzyskania prawa swojszcyzny, gdyż w wnio­
sku swoim wymaga nie stałego osiedlenia się 
lecz tylko nieprzerwanego dziesięcioletniego 
dobrowolnego za mieszkania w pewnej gminie, 
jeżeli zamieszkujący nie stał się w tym cza­
sie ciężarem dobroczynności publicznej. Uza­
sadniając swój wniosek odrębny mniejszość 
komisji wyraża przekonanie, że wyznaczenie 
dziesięcioletniego osiedlenia się nie zaradzi­
łoby złemu, które tem naprawić by chciano, 
bo za stale osiedlonego mógłby być uważanym 
tylko ten, kto albo nabył realność w gminie i 
na niej osiadł, albo otworzył w tej gminie handel, 
lub wykonuje jakieś rzemiosło, albo naresz­
cie zajmuje jakąś stałą posadę. Otóż tacy 
lub ich potomkowie tylko w rzadkich wy­
padkach będą ciężarem gminy i takich każ­
da gmina przyjmie chętnie do swego związ­
ku. Natomiast ludzie biedniejsi, jak słudzy, 
wyrobnicy, choćby i całe życie w pewnej 
gminie zamieszkali i pracę całego swego 
życia w tej gminie poświęcili, nie staliby 
się przynależnymi do lej gminy, lecz w sta­
rości lub słabości, gdy już nic zarobić sobie 
nie będą mogli, staną się prawie zawsze cię­
żarem tej gminy, w której rodzice w czasie 
ich urodzenia byli przynależni. Ciężar ten 
spadałby głównie na biedne gminy wiejskie, 
z których bardzo liczna, a najbiedniejsza 
część mieszkańców ściąga się do zamożniej­
szych miast i tam  w usłudze lub pracy szu­
ka zarobku i utrzymania, a którzy chociażby 
całe życie pracowali w pewnej gminie, która 
z ich pracy korzyść ciągnęła, nie mogliby 
nabyć tam przynależności, ponieważ nie by­
liby tam w myśl wniosku większości komi- 
syi stale osiedleni.

dministracyjna 
w7 pewoem miejscu, jak go wymaga ustawa 
Rzeszy niemieckiej z roku 1870 albo u- 
stawa pruska z r. 1842., albo nawet jak  g 0 
wymagały austryackie ustawy gminne z r. 1849 
i z r. 1859 nie mógłby w naszem poło- 

uic.iOan\ou za dostateczny, że-
swojszczyzny.

osiedlenia wchodzi 
i rzetelne związki z miej

a zrywa łączność z

żeuui być uważanym 
by usprawiedliwił zmianę ̂
Uznała za stosowno powrócić do postanowie­

nia patentu konskrypcyjnego z r. .1804 i żą­
dać na ten cci dziesięcioletniego pobytu w 
pewnem miejscu i to pobytu spowodowanego 
stałem osiedleniem _ się w pewnej gminie 
Tylko w razach takiego 
przybysz w 
scem nowego pobytu
miejscem swojego urodzenia albo miejscem, 
w których dawniej przebywał. Niebezpieczeń­
stwa, o których przed tem była mowa, są 
wtenczas o wiele mniejsze, a następstwa prze­
siedlenia mają zasadę głębszą i nie przypad­
kową.

Zdawało się nadto kornisyi adm inistra­
cyjnej słusznem, żeby gminom' nie nakłada­
no obowiązków względem osób, osiedlających 
się wprawdzie i przebywających chociażby 
przez dziesięć lat w ich obrębie, jeżeli w 
tym czasie uciekały się do publicznej dobro-

SPRAWY lOIARCin
— O projektowanej reformie gim na­

zjalnej odbiera Prrsse „ze źródła zupełnie 
wiarogodnego" następujące bliższe szczegóły: 
Ankieta zbierze się około świąt Bożego Na­
rodzenia, a za podstawę posłuży jej prome- 
moria, wystosowane swego czasu do mini­
stra wyznań i oświecenia. Rozprawy będą 
toczyły się przedewszystkiem nad odpowie- 
duią zmianą obowiązujących dotychczas prze­
pisów i instrukeyj na polu nauki języków 
klasycznych i .języka niemieckiego. Byłoby to 
przeprowadzeniem jednego z dwudziestu wnio­
sków postawionych na konferencji ministe- 
ryalnej odbytej w styczniu r. 1879 pod prze­
wodnictwem ówczesnego ministra oświecenia 
dr. Karola Stremayera, a mianowicie wnio­
sku domagającego się „możliwej redukcyi i 
odpowiedniego podziału materyału naukowe­
go w rozmaitych przedmiotach szkolnych, wy­
kładanych w gimnazyach." Nie będzie także 
bez interesu zapoznać się z innemi wnioska­
mi, które, choć zostały przyjęte w zasadzie, 
nie mogły być dotychczas w życie wprowa-

Gazet* Lwowska z dnia 17 października 1881.
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dzone. Dziesięć wniosków włącznie z powyż­
szym potrzebuje jeszcze przedyskutowania 
przed wprowadzeniem w praktykę a miano­
wicie : i ) Wniosek stanowiący, żo uczeń mo­
że być przyjęty do pierwszej klasy gimna- 
zyalnej dopiero po ukończonym dziesiątym 
roku życia; 2) wniosek w przedmiocie kształ­
cenia w języku niemieckim nauczycieli uczą­
cych tego przedmiotu w słowiańskich i wło­
skich szkołach średnich ; 3) wniosek, w spra­
wie dopuszczenia j e d n e j  tylko łacińskiej i 
greckiej gramatyki na przeciąg co najmniej 
dwóch pięcioleci; 4) wniosek powiększenia 
liczby godzin szkolnych dla języka niemie­
ckiego w piątej klasie gimnazyalnej z dwóch 
na trzy godziny tygodniowo; 5) wniosek u- 
regulowania planu nauki języka niemieckie­
go w gim nazyach; 6) wniosek równego roz­
działu przedmiotów z dziedziny przyrodniczej 
w szkołach gim nazja nyeh i realnych a to 
celem zapewnienia uczniom możności prze­
chodzenia z gimnazyów do szkół realnych i 
odwrotnie; 7) wniosek zwolnienia dyrekto- 
i ó w  i  inspektorów od obowiązku zajmowania 
,ią sprawami kanceiaryjne.ini; 8) wniosek 
zwinięcia nieposiadająeych racyi bytu szkół 
średnich w mniejszych miastach i miastecz­
kach, a natomiast pomnożenia, odpowiednio 
•do potrzeb liczby szkół średnich w miastach 
pierwszej klasy i 9) wniosek ustanowienia 
inspektorów szkół krajowych według katego- 
ryi i liczby szkół średnich, nie zaś wedle 
humanitarnych lub realnych grup facho­
wych .

(D y p lo m a c ja  w k w e s ty i  e g ip s k ie j) .
O radzie ministeryaluej w Londynie, 

której skutkiem było wysłanie not identycz­
nych w kwestyi egipskiej, donosi . Londynu 
Jfolitische Oorrespondews, że w gabinecie an­
gielskim panowało i panuje rozdwojenie co 
do środków, jakie przedsięwziąć będzie trze­
ba, w razie gdyby sytuacya w Egipcie stała 
się groźniejszą. Lord GramilJe i jego podse­
kretarz stanu sir Charles Dilke obstają przy- 
tem, ażeby doprowadzić do stanowczego po­
rozumienia i układów z Franeyą. Według 
zapatrywań tych dwóch członków gabinetu 
Francya pozostawiłaby Anglii zupełną swo­
bodę w sprawie kontroli finansowej, lecz jako 
kompensatę musiałaby otrzymać gwarancyę 
bezwarunkowej swobody postępowania w Tu­
nisie. Wymienieni dyplomaci angielscy twier­
dzą, że taka transakcja zostałaby aprobowa­
ną" przez inne mocarstwa. Natomiast pp. 
Bright i Chamberain utrzymują, że wolna że­
gluga na kanale Suezkim zostałaby w ten 
sposób zbyt drogo okupiona i że ludowi egip­
skiemu nie należy stwarzać przeszkód w dąż­
nościach do samodzielności.

O tej samej kwestyi pisze angielska 
Morning J'osl co następuje: „Donieśliśmy przed 
kilku dniami, iż w ubiegłym miesiącu rząd fran­
cuski czynił kilkakrotnie gabinetowi angielskie­
mu propozycye, nakłaniające do wspólnego dzia­
łania w Egipcie. Lubo propozycye te trzy 
razy ponawiane, przedstawiały trzy rozmaite 
formy załatwienia sprawy egipskiej, wszystkie 
jednak w rezultacie podnosiły ukonstytuowa­
nie wspólnej komisyi wojskowej. Lord Gran- 
vilie nie chciał się jednak wdawać w  kombi- 
nacyę, która miała na celu bezpośrednią kon­
trolę nad jedną z gałęzi administracyjnych 
Egiptu, a nie miała natomiast żadnej bezpo­
średniej styczności z finansami państwa.

„Przed wyjazdem posła Chailcmel-La- 
coura z Paryża Barthelemy Saint-Hilaire 
przesłał do lorda Granviile’a notę, z której 
możemy podać w streszczeniu zasadnicze po­
stulaty. Po zestawieniu przebiegu rokowań 
prowadzonych w ubiegłym miesiącu, francu­
ski minister podniósł z zadowoleniem, iż rząd 
angielski nie znalazł się ani razu w sprzecz­
ności z Francya pod względem oceniania 
wielkiej doniosłości zabezpieczenia stanowiska, 
zajętego przez oba kraje w kwestyi egipskiej, 
jakoteż ze względu na pozyeyę angieiskicli i 
francuskich kontrolerów finansowych w E gip­
cie. Nowe wypadki stworzyły nowy punkt 
widzenia, a ponieważ jest rzeczą największej 
wagi, żeby oba rządy zaznaczyły swoje sta­
nowisko przez sprężyste i stanowcze działa­
nie, podnoszono więc i podawano rozmaite 
projekta akcyi, które jednak tylko cei powy­
żej wyrażony miały na oku. Będąc głęboko 
przekonanym, iż pobudki kierujące rządem 
angielskim identyczne są z życzeniami rządu 
francuskiego i dążą jedynie do utrzymania 
status quo w Egipcie, prosił w końcu B ar­
thelemy Saint-Hilaire, by rząd angielski pod­
jął się inicjatywy i ułożył warunki, pod któ- 
remi byłoby możliwe wspólne działanie, od­
powiednie do warunków położenia.

„Skoro tylko nadeszła wiadomość o wy­
słaniu z Konstantynopola komisarzy turec­
kich, lord Granville zawiadomił gabinet fran­
cuski, iż gotów jest do inieyatywy wspólnego 
działania z rządem francuskim. W tym du­
chu angielski minister spraw zagranicznych 
zaproponował identyczną notę do Porty, wy­
rażającą z naciskiem jednomyślność, jaka pa­
rnie pomiędzy rządami francuskim a angiel­

skim. Nota zawiera także oświadczenie, iż 
jakkolwiek mocarstwa uznają prawa zwierzch- 
nicze- Porty nad Egiptem , to jednak nie 
ścierpią żadnego wpływu, któryby zagrażał 
obu jednomyślnym mocarstwom w ich pra­
wach co do nadzoru administracyi finansowej. 
Równocześnie zawiadomiono Portę, że agenci 
francuscy i angielscy w Kairze otrzymali jed­
nomyślne instrukcje i że jest ich obowiąz­
kiem działać w duchu powyższym1'.

_  _ K E 0 ? ł ^ A
=  Najj. Pan raczył Dadać trzy sty- 

pendya po 1000 złr. rocznie z fnudaoyi utwo­
rzonej ze składek zebranych w kraja na uczcze­
nie 25-letniej rocznicy wstąp enia na Tron Je­
go Cesarskiej Mości, następującym kandyda­
tom: Władysławowi Karolowi Justynowi Ros 
sowskiemu. artyście malarzowi, uczniowi szko­
ły sztuk pięknych w Krakowie; Janowi Hana­
szowi byłemu studentowi Wydziału filozoficzne­
go na uinwesyteeie Jagiellońskim poświęcają­
cemu się stndyom filologicznym i Oskarowi 
Stwiertni byłemu studentowi c. k. szkoły poli­
technicznej we Lwowie, oddającemu się spe­
cjalnie fachowemu wykształceniu w mechanice 
rolniczej. Stypendya z tej fundacji, noszącej 
Najdostojniejsze Imię Monarchy, mają na ceiu 
umożliwić stypendystom nabycie głębszego wy­
kształcenia w obranym zawodzie za pomocą dal­
szych studyów w instytucjach naukowych po­
za granicami monarchii.

* Zapiski policyjne. Skradziono pa­
nu M. C. z pomieszkania kartkę zastawniczą 
banku ormiańskiego na 6 pierścionków'i zegarek 
srebrny z łańcuszkiem; panu Z. F. na pi-icu 
krakowskim jedwabny parasol koloru szafirowe­
go o rogowej rękojeści a panu M. M. pugilares 
z kwotą 100 zł. Złożono w policji zapomniane 
w dorożce Nr 128 zawiniątko na rzemykach 
ze szalem popielatym, .bucikami i książką pod 
tytułem : „Droga do prawdziwego spokoju su­
mienia" .

i Z m a rli  w ostatnich dniach : w War­
szawie słynna niegdyś śpiewaczka Paulina Ri- 
yoli, koleżanka Rywackiej, Dobrskiego, Milleta 
i Troszla. Zmarła miała prześliczny głos so­
pranowy usilną pracą znakomicie wyrobiony. 
Ulubienicą publiczności warszawskiej stała się 
mianowicie po wystąpieniu w Halce w r. 1859. 
Już jednak w następnym roku choroba gardla- 
na, która powstała podobno skutkiem nadmia­
ru pracy, pozbawiła ją głosu i zmusiła do u- 
stąpienia ,.e sceny , którą ukochała całą duszą. 
Odtąd jako emerytka teatrów warszawskich żyła 
pani Riyoli w ciszy i zapomnieniu, dopiero 
wieść o jej ciężkiej chorobie przypomniała ją 
Warszawie, a w kołach teatralnych powstała 
myśl urządzenia koncertu na jej dochód. Śmierć 
wszakże przeszkodziła tym dobrym chęciom. 
Zmarła liczyła lat 56. — W Stuttgardzie u- 
marł wirtemberski minister spraw wewnętrznyh, 
Sick; w Monachium znany pisarz satyryk nie­
miecki Marcin Schleich; w Possenhofen zało­
życiel monachijskiego towarzystwa geograficzne­
go dr. Karol Arends, licząc lat 67; w Hano­
werze profesor medycyny dr. Herman Klencke, 
autor licznych dzieł naukowych i popularnych 
na polu medycyny, przeżywszy lat 68; w Hfi- 
fingen znakomity rzeźbiarz niemie ki Ksawery 
Reich.

—  Stracony został w sobotę rano na 
szubienicy w podwórzu Alsercaserne w Wiedniu 
infanterzysta Franciszek Nussbaum, skazany ua- 
śmierć za skrytobójcze morderstwo. Nussbaum 
w ostatniej chwili życia okazywał głęb ką 
skruchę i prosił pułk swój, któremu taką hań­
bę przyniósł, o przebaczenie. Egzekucya trwała 
dwie minuty.

— P t żar d. IB b. m. rano zniszczył w 
miasteczku Brzezinach, pod Piotrkowem w Kró­
lestwie, 50 domów. Zgorzał także ratusz, oca­
lono zaś kaso miejską i akta

— Fundusz Garficlda. W dniu i 5 
b, ni zamknięto w Ameryce publiczną sub­
skrypcją na rzecz funduszu zaopatrzenia wdo­
wy i dzieci po zamordowanym prezydencie 
Stanów Z ednoczonyeh. Składka przyniosła o- 
krągło 350.000 dolarów czyli 700.000 zł.

— Najnowsze dzieło D arw ina, któ­
re właśnie wyszło z druku w Londynie, ma 
tytuł: „Tworzenie się ziemi urodzajnej pracą 
robaków, oraz spostrzeżenia nad spobera życia 
tychże." Robak, zdaniem uczonego angielskiego, 
jest pierwszym na ziemi dobroczyńcą człowie­
ka, on to bowiem głównie uprawia grunt dla 
całej roślinności.

— Straszna 1)UL*za srożyła się w całej 
prawie środkowej Europie i na północ aż po 
morze Północne i Bałtyckie w nocy na sobotę. 
W Wiedniu od wichru ucierpiały mocno drze­
wa i co słabsze budynki. W pobliżu mostu 
Asperr zniszczony został pawilonik, w którym 
sprzedawano wodę sodową, do szczętu Według 
depeszy z Berlina burza w wielu miejscach w 
Niemczech przerwała komunikacyę telegraficzną, 
mianowicie Berlina z Monachium i Londynem, 
do tych miast bowiem nie ma dotąd urządzo­
nych linij podziemnych. — W Hamburgu sku­
tkiem burzy powódź zalała ulice położone w

pobliżu przystani, oraz wiele piwnic w całein 
mieście. Straty wszędzie są dotkliwe. —  Te­
goż dnia, według telegramu z Konstantyny, o- 
kolica Misiby w Algierze nawiedzoną została 
trąbą powietrzną, która 65 ludzi pozbawiła 
życia.

— Uczestnik podróży powietrznej
balonem Godaria Ls nomeau mond, książę 
Henryk Liechtenstein, w następujący sposób o- 
pisuje w jeduym z dzienników wiedeńskich 
swoje wrażenia: W kwadrans po godzinie 7
wieczorem balon nasz wzbił się w górę, a w 
kilka minut później unosiliśmy się w wyso­
kości kilkuset metrów nad okolicą. Pod nami 
roztaczała się ogromna stolica z idąceini, zda 
s ię , w nieskończoność liniami lamp i świateł w 
oknach. Był to widok rzeczywiście wspaniały, 
lecz nie było czasu zajmować się nim zbyt 
długo, ji ż bowiem po chwili znikło nam z 
ocza miasto i znaleźliśmy się nad pogrążonemi 
w cichości i zmroku wioskami okolicznemu Po 
upływie kwadransa zagasły także ognie ben­
galskie, rtóre Godard niby latarnie pozapalał 
poniżej balonu, i otoczyła oas ciemność najzu 
peł fiejsza. Księżyc, na którego pojawienie li­
czyliśmy na pewno, skrył się poza gęstemi, 
czaruemi chmurami, a tak. nie pozostawało nam 
jak na ślepo oddać się. na wo:.ę wiatrów. Otu­
liwszy się dobrze w płaszcze, gdyż zaczynało 
być dobrze chłodno, rozpoczęliśmy gawędę, 
która trwać mogła z godzinę, aż nagle głębo­
ko pod sobą spostrzegliśmy blask jakiś, Godard 
był zdania, że blask ten pochodzi od zwier- 
eiada rzeki Litawy w miasteczku Bruok. Później 
jednak sprawdziliśmy, że światło owe zasyłało 
nam miasto Oedanbnrg. Przemknęliśmy tylko 
nad niem i wnet znowu otoczyła nas ciemność tak 
gruba, że nie mogliśmy nic rozróżnić na ziemi. 
Była może godzina 10., kiedy Godard zabrał 
się do uskutecznienia lądowania. Z wszelką ostro­
żnością, jaką nakazywała panująca ciemność, 
dał opadać balonowi. Jakoż w kwaudrans później 
stanęliśmy szczęśliwie na ziemi pod jakimś 
dużym lasem. Godard i towarzyszką naszą, 
panną Murau, pozostał koło balonu, ja zaś na 
los szczęścia puściłam się moczarem, brnąc po 
kolana w błocie, ażeby odszukać jakie mieszka­
nie ludzkie. Błądziłem tak w ciemności, zapa­
dają", się często w błoto, przez cztery godziny 
i już straciłem był wszelką nadzieję znalezienia 
nietylko jakich ludzi, ale nawet moich towa­
rzyszów, kiedy nagle, około godziny 2. nad ranem, 
usłyszałem szczekanie psów i przybyłem nare- 
ście do wsi, w której mi się powiodło dostać 
wóz wołami zaprzężony oraz kilku chłopów', 
przy których pomocy odszukałem Godarda. Od 
chłopów dowiedziałem się, że spuściliśmy się na 
ziemię w pobliżu Steinamanger, tym sposobem 
więc, w ciągu trzech godzin zrobiliśmy około 20 
mil geograficznych Spakowawszy balon na wóz 
drabiniasty, na którym znalazło się miejsce i 
dla nas, udaliśmy się prosto do staeyi kolei 
południowej Acsad, gdzieśmy stanęli o godzinie 
7 rano. Tu dopiero można było pomyśleć o ja ­
kim spoczynku i posiłku. Wiadomość o naszem 
przybyciu „z pod obłoków" rozeszła się szybko 
po miasteczku i wkrótce byliśmy otoczeni tłu­
mem ciekawych. Trzeba było dla wytchnienia 
zamknąć się w sali na dworcu, a najbliższym 
pociągiem, znużeni potężnie oho iaż zdrowi zu­
pełnie, wróciliśmy do Wiednia o godzinie 7. 
wieczór.

- -  Silne trzęsienia ziem i nawiedziły 
w ostatnich dniach września południowe Wło­
chy, a spusztoszenia, jakie zrądziły, mają roz­
miary nierównie większe niż pierwotnie do­
noszono. Według sprawozdań dzienników rzym­
skich przeszło 1000 domów zostało tak uszko­
dzonych, że mieszkańcy musieli je opuścić, 
mnóstwo innych zaś popękanych. Kościoły, któ­
re się nie zawaliły w pierwszej chwili, zagra­
żają runięciem, a służba boża odbywa się na 
wolnych miejscach. Pleban z Orsogna donosi, 
że stolica ta ucierpiała od trzęsień okropnie i 
że kroniki miejscowe nic podobnego dotąd nie 
zapamiętały. Nawet stare mury cyklopijskie w 
wiciu miejscach się zarysowały. Komitet, któ­
ry się w tej miejscowości zawiązał, celem nie­
sienia pomocy ofiarom tego przewrotu natury , 
donosi, że z 1340 domów w gminie Orsogna 
79 trzeba zupełnie rozebrać, zaś 618 opróżnić 
aż do wyrestaurowania. Cztery piątych części 
ludności, liczącej 7000 głów, pozostały bez da­
chu. Trzęsienie i usunięcie się góry w Castel- 
Frent.ano, które, jak wiadomo, zniszczyły tę 
miejscowość prawie do szczętu, poprzedzone 
były katastrofą w Orsognii.

(r) Magazyn Luwru. Temi dniami od­
bywała się inauguraeya nowych toalet damskich 
na sezon zimowy w wislkim magazynie znanym 
w Paryżu pod powyższem nazwiskiem. Nadzorcy 
przy czterech wejściach tego olbrzymiego składu 
liczyli ściśle wchodzące osoby i okazało się, że 
icli było przeszło 72.000. Wpływ w kasach w 
pierwszym dniu wyniósł 1,740.000 fr., a w tej 
cyfrze same materys jedwabno kupowane na 
metry dały 785.000, gotowe tak zwane okryw- 
ki 136.000 fr. Wiedzeć trzeba, że w magazy­
nie Luwru dostanie wszystkiego, od azyatycldch 
kobierców i złotem tkanych makatów aż do bu­
cików, rękawiczek, paelmidel i mydła.

0 sztuce narodowej.
Mowa inauguracyjna rektora szkoły 

politechnicznej
J u l i a n a  Z a c h a r  j e w i c z a.

(Dokończenie.)
Osobistość budowniczego ustępuje w li­

tworze prawie zupełnie. Urzeczywistnienie 
swojej myśli powierzyć musi całemu zastępo­
wi artystów, rękodzielników, robotników a 
w naszych czasach i spekulantów. Wynik za­
wisł od wszystkich do wykonania powołanych 
s i ł , zawisł od miejscowych warunków. Dla 
tej właśnie zawisłości budownictwa od tylu 
czynników cywilizacyjnego rozwoju społeczeń­
stwa, stają się jego utwory pomnikami ducha 
narodów. Uznajemy tę sztukę za najbardziej 
monumentalną. W utworach każdej innej sztu­
ki , czy to muzyki, czy poezyi, albo malar­
stwa , łatwiej jest odszukać i poznać indy­
widualność artysty. Jego utwór przenieść mo­
żna w inne stosunki, na inne miejsce, jego 
myśli można przedstawić w innym języku; 
zawsze ludzkie oko, umysł i serce ludzkie 
wr każdym narodzie da się tym utworem u- 
nieść do pewnego stopnia. Mówię do pewne­
go stopnia, albowiem objawy sztuki, pomimo 
jej uniwersalności , zawsze jako płody pe­
wnego narodu zachowują pewne cechy od­
rębności , dla których właśnie uznajemy je 
za narodowe. I ta odrębność jest powodem, 
że nie działają one w równym stopniu na 
umysł i uczucie wszystkich narodów. Ich u- 
rok i wdzięk nie każdy naród jednakowo zro­
zumie i jednakowo odczuje. Kogoż z nas nie 
zachwyca nieśmiertelny utwór naszego wie­
szcza Pan Tadeusz ? Czy takiego uroku do­
znać może, choćby z najlepszego przekładu, 
czytający ten poemat w innym niżeli orygi­
nalnym języku? Są tajniki w sztuce, które 
tylko sercem odczuć możemy, których bez­
karnie zimnem rozumowaniem śledzić nie 
wolno.

Nie myślę tu wykazywać warunków 
działania sztuki na nasz umysł i nasze uczu­
cie. Poprzestanę na wskazaniu drogi, po któ­
rej moglibyśmy i powinnibyśmy kroczyć, aby 
dojść do rozwoju sztuki narodowej, a w szcze­
gólności w budownictwie. Chciałbym moim 
szanownym słuchaczom wskazać, że nietylko 
artyści sami, ale całe społeczeństwo, ale cały 
naród, jedną drogą iść powinien, jeżeli przy­
czynić się mamy do rozwoju ojczystej sztuki. 
Chciałbym was zbliżyć do tego zrozumienia 
sztuki, z którego niezatarte rozkosze czerpać, 
a do której rozkwitu niezaprzeczenie przy­
czynić się możecie.

Nasuwa się pytanie, czy istniały style 
narodowe w architekturze, czy sztuka była 
lub jest tak wybitnym objawem narodu, aby 
wpływ jej we wszystkich objawach ducha 
tego narodu odszukać i odczuć było możua? 
Na takie zapytanie tylko potwierdzającą dać 
możemy odpowiedź.

Przykład wzięty z historyi sztuki naj­
dosadniej udowodni, że wpływ sztuki naro­
dowej obejmuje cały zakres intellektuallego 
życia narodu, że jest wynikiem jego uczucia 
i imaginacyi. Jeżeli chcemy takiego przykła­
du, to wypada nain szukać go w dawniej­
szych czasach, wziąć go od narodu, którego 
dzieje s/tuki przedstawiają się nam jako skoń­
czone. Jeżeli przywiedziemy sobie na pamięć 
wartość artystyczną i cechy charakterysty­
czno architektury Greków, staną nam przed 
oczyma wszystkie warunki powstania i roz­
woju tej sztuki. Uczucie i wyobraźnia tego 
wrażliwego narodu, jego pojęcia życia i świata, 
wrszędzie nam się przedstawią w utworach 
jego fantazyi. Zdrowy i jasny pogląd Greka 
na życie obejmuje poczuciem piękna wszyst­
ko, co człowieka otacza, wszystko, co na 
jego usługi powstało. To poczucie, widzi­
my w każdej indywidualności, niemniej 
jak w całym narodzie i w utworach jego 
sztuki. Spojrzyjmy na te gmachy, które Grek 
wznosi na swojej ziemi, z szlachetnym zmy­
słem dla wszystkiego co piękne, ubóstwiając 
piękno, jako takie. Uwzględnia on swoje wła­
sne potrzeby i nie naśladuje niewolniczo 
wzorów innych, w cywilizacyi wyprzedzają­
cych go narodów, chyba przetwarza je po­
dług swojej indywidualności. Odrębność jego 
imaginacyi, jego uczucia, jego wyobrażeń i 
zwyczajów odbija się najwybitniej w jego 
własnym utworze, nadaje jego dziełu zna­
miona stylu, który odpowiada indywidualno­
ści narodu a tem samem jest narodowym.

Jakoż wyrażenie „sztuka narodowa" nie 
jest czczym frazesem. Widzimy już z lek­
kiego zaznaczenia relacyi między utworami 
sztuki a życiom duchowem narodu, na czem 
polegają cechy takiej odrębności, widzimy, 
że dla tych odrębności bynajmniej nie po­
mija się zdobyczy innych narodów i czasów; 
przeciwnie ldstorya sztuki i cywilizacyi pou­
cza nas, że każda generacja na prawdach 
zdobytych przez poprzednie pokolenia opiera 
dalszą swoją działalność.

W uwzględnieniu naszej współczesnej, 
na pozor tak materyalnej epoki, nasuwa się 
pytanie: Ozy'i jakich korzyści dla narodu z 
takiej odrębności spodziewać się można? Je-
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dua uwaga starczy nam za odpowiedź. Roz­
ważmy, czy odrębne piętno usposobienia na­
rodu w jego dziejach i dziejach świata jest 
korzyścią, czy zrzeczenie się tej indywidual­
ności stanowiącej jego cechę charakterysty­
czną, możliwe jest bez upadku i zagłady ? 
Jak długo narodowości istnieć będą, tak dłu­
go istnieć będzie prąd do równouprawnienia 
każdej z tych indywidualności. Warunki jej 
rozwoju zmieniają się tak samo, jak życie 
duchowe, jak uczucie zawisłe jest od zada­
nia i posłannictwa każdego narodu z osobna. 
Objaw tego życia i tych uczuć ulega konie­
cznej zmianie i zasadzie rozmaitości, a u 
różnych narodów jeden i ten sam być nie 
może.

W architekturze bardziej się przebijają 
stosunki społeczne, niżeli w utworach innych 
sztuk pięknych. Stosunki miejscowe, warunki 
klimatyczne, zwyczaje i obyczaje, zasób wie­
dzy, wszystko to razem wywiera swoj wpływ 
na budownictwo, a ono znowu na sztuki, 
rzemiosła i przemysł, i dla tej wzajemnej za­
wisłości dobitniej nizinne sztuki wykazywaćby 
powinno budownictwo odrębne cechy na­
rodowe.

Wtedy dopiero nastaną zdrowe warunki 
wytworzenia i rozwoju sztuki narodowej, je­
żeli sztuka ta w społeczeństwie nie za wyraz 
zbytku, nie za oznakę możnowładztwa, potę­
gi lub dumy pojedynczych warstw społeczeń­
stwa albo jednostek uważaną będzie — lecz 
kiedy dobrze pojęta w swej istocie i >nacze- 
niu, uznaną będzie przez całe społeczeń­
stwo jako wyraz własnego życia duchowego, 
rodzimej imaginacyi i uczuć.

Pouczającym jest dla nas pod tym 
względem zmysł zachowawczy naszego ludu. 
Wiele dowodów estetycznego zmysłu w na­
rodzie a poniekąd rękojmię _ przyszłości spo­
strzegamy w poczuciu sztuki u ludu. Widzi­
my je w zachowawczym zmyśle,- w pielęgno­
waniu estetycznych tradycyj tak zwanego 
przemysłu domowego. W utworach tego prze­
mysłu, mianowicie tych gał-zi, w których 
poczucie dla piękna znaleźć może wyraz, od­
bija się- jasno zmysł estetyczny^ narodu. 
I słusznie w najnowszym czasie ogólna^uwa­
ga zwróciła si., ku temu przemysłowi. Każdy 
z nas widzi w tych utworach, tak pełnych 
cech rodzimych i oryginalnie charakterysty­
cznych, zachowane tradycje dawnych moty­
wów i wyobrażeń estetycznych. Jako cenny 
ślad prastarych czasów cecha ta utworów 
przemysłu ludowego godna jest wszelkiego za­
jęcia , i powinna też być uważana za ważny 
żywioł dalszego rozwoju.

Opierając się atoli na starodawnych 
rodzimych tradycyach i szanując indywidua­
lizm narodowy w sztuce, nie można zapomi­
nać o nowych warunkach czasu. Postęp na­
uk wre wszystkich działach wiedzy ludzkiej 
w ostatnim czasie tak olbrzymie przybrał 
rozmiary, zastosowanie i użycie sił przyrody 
do pracy ludzkiej tak wielkim postępuje kro­
kiem — że oddziaływać musi na rozwój 
umysłowy każdego narodu i na stosunek 
wzajemny wszystkich do siebie. Geograficzne 
oddalenia przy zmienionych środkach komu­
nikacyjnych tracą swoje znaczenie. Sąsie­
dnie i dalsze narody postępują w przemyśle 

-  i zalewają swojemi, wśród lepszych warunków 
-ytworzonemi fabrykatami kraje bardziej za­

cofane w postępie. Najazdowi takiemu nie 
oprzemy się inaczej jak tylko zmysłem za­
chowawczym , używ-ając starych motywów, 
dawnych utworów sztuki i przemysłu za pod­
stawę dalszego rozwoju. Nowe warunki po­
stępu muszą być jednak uwzględniane, muszą 
znaleść nowe formy w objawach ducha na­
rodu. Jak naśladowanie jest zastojem , a za­
stój cofaniem, tak postęp opierać i rozwijać 
się może tylko na rozumnej kombinacyi da­
wnych i teraźniejszych objawów myśli na­
rodu, na tradycji używotnionej nową pracą, 
nowem dążeniem. Natomiast wszystko, co 
w życiu narodu chyli się do upadku w sku­
tek elementarnych przyczyn, nie da się sztucz­
nie utrzymać przy życiu.

Postęp ogólny wymaga takie postępu 
w utworach przemysłu i sztuki podług no­
wych warunków ich rozwoju. Należy przeto 
postępować naturalnym trybem, iść za du­
chem czasu, korzystać z nowych zdobyczy 
wieku, ale opierać się na tradycyach naro­
dowych i nie tracić z oka indywidualizmu, 
który wieki wyrobiły w narodzie i który 
na nas przeszedł w spuściźnie. Bez uwzglę­
dnienia wielkich praw postępu i żelaznej ko­
nieczności nowych warunków cywilizacyi i 
ducha czasu nie zdołamy wlać nowego życia 
w to, co nam przekazała przeszłość — z dru­
giej atoli strony bez wiadomości i uwzglę­
dnienia wszystkich warunków rozwoju naro­
dowego, wszystkich cech indywidualnych i 
rodzimych, postęp zdrowy na polu sztuki jest 
niemożebny.

Nasza szkoła może stać się ogniskiem 
badań w tym kierunku. W niej wskazówki 
na drogę poitępu otrzymać mogą adepci 
sztuki. Badania takie przyczynić się mogą 
atoli tylko do rozniecenia indywidualnego 
poczucia artystycznego, nie zastąpią przecież 
braku twórczego ducha. Wyswobodzona 
sztuka temu tylko odda się w posiadanie, 
kto w sobie zdołał wzniecić zapał szlachetny 
i silny dla niej. Ten tylko artystą będzie,

kto wrodzony zapał utrwali własną pracą i 
roznieci go w ogrzewający, czysty płomień.

Niejeden zapyta może, dlaczego roz­
prawiam tu o sztuce i jej posłanictw f, kie­
dy tylko mała cząstka tego grona ma chęć 
i powołanie poświęcić się temu zawodowi.

Nie czynię to dlatego, iżbym chciał, lub 
mógł zresztą wzniecać zapał dla sztuki w u- 
mysłach, które ku jmiym zwróciły się ce­
lom — nie mam też na myśli odwTracać was 
od właściwego powołania, chciałem jednak 
wskazać, że nietylko artyści sami odczuwać 
mogą wdzięk sztuki, chciałbym wam dać 
podnietę do rozmyślania nad jej istotą, chciał­
bym wzbudzić u was przeświadczenie: że 
znajomość sztuki jest do ogólnego wykształ­
cenia równie potrzebną juk nauka dziejów 
narodu. Chciałbym w was wzbudzić pojęcia, 
które okażą wam sztukę nie jako kwiat zbyt­
ku, ale jako owoc samopoznania narodu, ja ­
ko dzielny czjmnik w podniesieniu jego do­
brobytu.

GŁOSY PUBLICZNE.

Szanowna R edakcjo!
Spostrzegając, że jeden z szczegółów 

mojej mowy w sprawie reformy szkół, mia- 
nej dnia 14 b. m. ulegf w dziennikach prze­
kręceniu, upraszam o umieszczenie- następu­
jącego sprostowania:

I w memoryale przesłanym ankiecie 
szkolnej i w artykułach umieszczonych w 
Czasie, i w Sejmie dnia 14 b. m. mówiłem 
zawsze o zniżeniu obowiązku szkoły codzien­
nej z lat sześciu na cztery z dwoma wolne- 
mi półdniami w tygodniu, oraz o rozszerze­
niu nauki powtarzającej a wedle mnie uzu­
pełniającej z lat dwóch do czterech w owe 
dwa półdnie w tygodniu, dia uczniów czte­
rech pierwszych lat wolne.

Z szacunkiem prawdziwym 
Dr. Józe f Szujski, 

poseł saudeeki.

OSTATNIA POCZTA
Dzisiejsze d w u d z i e s t e  p i e r w s z e  

p o s i e d z e n i e  S e j m u  k r a j o w e g o  roz­
poczęło się odczytaniem spisu petycyj, poczem 
zaraz przystąpiono do porządku dziennego.

Poseł P i ę t a k  uzasadnia wniosek w spra­
wie języka urzędowego w wewnętrznej służ­
bie prokuratoryi państwa oraz urzędów pocz­
towych i telegraficznych. Mówca wykazuje, 
że między wnioskiem jego a wnioskiem pa­
na hr Stadnickiego w tej samej sprawie 
wniesionym, ta zachodzi różnica, iż hr. Sta­
dnicki miał na myśli tylko faktyczną stronę 
sprawy, a wnioskodawca podnosi stronę praw­
ną. Ze względu na wzajemną łączność obu 
wniosków mówca prosi o odesłanie swego 
wniosku do komisyi administracyjnej z pole­
ceniem łącznego zdania sprawy o tym wnio­
sku i o wniosku hr. Stadnickiego, co uchwa­
lono.

W sprawie przedłożenia rządowego wzglę­
dem rewizji ustawy o swojszczyżnie, komi­
sya administracyjna składa dwa sprawozda­
nia. Większość, której sprawozdawcą jest p. 
O z e r k  l i w s k i ,  wypowiada zdanie, że nale­
py przyjąć zasa-dę, że prawo swojszczyzny na­
bywa się przez dziesięcioletni pobyt, wsku­
tek stałego osiedlenia się, jeżeli dopominają­
cy się o przyznanie tego nie był w tym cza­
sie ciężarem dobroczynności publicznej. Mniej­
szość. której sprawozdawcą jest pos. B a r t -  
m a n s k i ,  stawia za warunek nabycie pra­
wa swojszczyzny 10-letnie „zamieszkanie'1, nie 
zas „osiedlenie się“, zgadzając się zresztą na 
dalsze warunki.

. P °se,ł B a r t m a ń s k i  szczegółowo uza­
sadnia wniosek mniejszości.

Poseł M a d e j s k i  broni wniosku wię­
kszości, uważając, że jest jaśniejszy i mniej 
daje powodów do wątpliwości. Różnica zre­
sztą wyrazów osiedlenie się i zamieszkanie 
nie jest wielką

Poseł P i ł a t  uważa, że różnica tych 
dwóch wyrażeń jest w rzeczywistości bardzo 
w skutkach doniosła i dowodzi przeciwnie, 
że wyrażeniem zamieszkanie rzecz się jaśniej 
określa. Mówca oświadcza się za mniejszością.

Po przemówieniu p. O z e r k a w s k i e g o 
jako sprawozdawcy większości, Pzba większo­
ścią głosów oświadczyła się za wnioskiem 
mniejszości.

Poseł M a d e j s k i  w imieniu komisyi 
prawniczej zdaje sprawę z wniosku p. Meru- 
nowicza w przedmiocie zapobieżenia nadu­
życiom przy^ prowadzeniu ksiąg stanu cywil­
nego ludności izraelickiej. Komisya wnosi 
odstąpienie tej sprawy rządowi do właści­
wego użytku.

Posał G o i d m a n n  mówi, że nie wska­
zano najmniejszego dowodu, że w prowadze­
niu ksiąg metrykalnych żydowskich dzieją się
nadużycia.

Posiedzenie trwa dalej.

Wedle Fremdenblaitu zupełnie bezzasa- 
sadną jest wiadomość o przyjeździe do Wie­
dnia hr. Kalnoky, c. k. ambasadora na dwo­
rze petersburskim; równie mylnem jest do­
niesienie o powołani' hr Andrassego do W ie­
dnia. Wszystkie przeto komoinacye, jakie łą ­
czono z pobytem w stolicy obudwóc^ tych 
dyplomatów, upadają same przez się.

Wczoraj miała odbyć się w Wiedniu 
pod przewodnictwem Najj. Pana i przy u- 
dziale prezesa gabinetu węgierskiego p. Ti- 
szy n a r a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  na której 
miała zapaść ostateczna, decyzya w sprawie 
z w o ł a n i a  d e l e g a c y j .  W dziennikach wie­
deńskich przeważa mniemanie, że nastąpi to 
najpóźniej 27 b. m.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że p. m i­
n i s t e r  h a n d l u  zaprosił wszystkie koleje 
żelazne i izby handlowe do mianowania de­
legatów, którzy mają wziąć udział w a n ­
k i e c i e  z ł o ż o n e j  d l a  r e w i z j i  t a r y f y  
ko l  ej o w ej.

Obok _ sejrnu galicyjskiego zajmie się 
jeszcze s e j m  m o r a w s k i  s p r a w a  r e ­
f o r m  y a d m i n i s t r a c y j n e j .  Komisya tego 
sejmu, której sprawozdawcą jest dr. Sturm, 
wniosła przejście do porządku dziennego nad 
kwestyonaryuszem rządowym, motywują-' 
uchwałę swoją tern przedewszystkiem że 
wytknięta przez rząd droga nie doprowadzi­
łaby do pożądanego celu.

Dnia 15, b. m. z m a r ł  n a g l e  N a ­
m i e s t n i k ,  M o r a w y  b a r o n  K o r  b-W e i- 
denheim Śmierć zaskoczyła go w chwili, 
gdy znajdował się wraz z swoją małżonką 
w teatrze. Właśnie przedstawiano na scenie 
krotochwilę: „On nie chce umrzeć", gdy 
namiestnik pobladł, zachwiał się i rażony 
apopleksyą padł bez życia. W teatrz-ł prze­
pełnionej publicznością powstało ogromne 
zamięszanie. Poczęto wołać: „pali się“, „na 
pomoc"— publiczność zerwała się z miejsc i 
poczęła tłoczyć się ku drzwiom. Po chwili 
dopiero zdołano przywrócić w sali porządek, 
przyczem zgromadzeni widz-wie dowiedzieli 
się z przerażeniem o katastrofie w loży na­
miestnikom skiej. Przywołani naprędce leka­
rze stwierdzili, że śmierć nastąpiła skutkiem 
pęknięcia żyły sercowej. Namiestnik Korb 
był w dniu swego zgonu obecny na posie* 
dzeniu sejmowem i czuł się zupełnie zdro­
wym. Wiadomość o śmierci namiestnika 
rozbiegła się szybko po mieście i wywołała 
szczery żal między wszystkiemi warstwami 
ludności, pośród której zmarły dostojnik był 
przedmiotom rzetelnego szacunku i powa­
żania.

Karol baron Korb urodził się 7 kwie­
tnia 1836 r. i był właścicielem licznych po­
siadłości w Czechach. Od samego początku 
ery konstytucyjnej brał udział w życiu par- 
lamentarnem. W ybrany przez większą posia­
dłość do sejmu czeskiego, odznaczał się tu­
taj niezwykłemi wiadomościami ekonomicz- 
nemi i dał się poznać jako znakomity orga­
nizator i zręczny mówca. Przymioty te zwró­
ciły nań uwagę wysokich kół, to też, gdy 
hr. Taaffe został powołany do utworzenia no­
wego gabinetu, nazwisko barona Korba sta­
nęło na liście kandydatów ministeryalnych. 
I rzeczywiście baron Korb objął tekę mini­
stra handlu, którą jednak złożył po dziesię­
ciu miesiącach, poczem został wkrótce mia­
nowany namiestnikiem Morawy. Dzienniki 
czeskie podnoszą, że baron Korb pomimo że 
należał do stronnictwa wiernokonstytucyjne- 
go, odznaczał się zawsze niezwykłem umiar­
kowaniem.

Profesor uniwersytetu zagrzebskiego ks. 
dr S U d l e r ,  który ma zostać arcybiskupem 
w Seraje nie, bawi od dni kilku w Wiednia. 
Yutcrland donosząc o tem, dodaje, że akta 
przepisanego procesu kanonicznego odeszły 
już lub odejdą za dni parę do Rzymu. Być 
może, iż prekonizacya nastąpi jeszcze przed 
zebraniem się najbliższego konsystorza, a to 
na mocy osobnej bulli papieskiej.

Zi Pesztu donoszą, że r o z p r a w y  a d ­
r e s o w e  w Izbie niższej s e j m u  w ę g 1 e r- 
s ki  e g o  ukończą się jutro lub najpóźniej we 
środę. Po zamknięciu tych rozpraw, .jak za­
pewnia Buda]}. Corr, Izba załatwi kilka 
mniejszych projektów, poczem ministe^ .-rŁar- 
bu złoży expose przyszłorocznego prelimina­
rza budżetowego. Tym sposobem delegacje 
będa mogły być zwołane około 27 b. m., jak 
to było pierwotnie w projekcie.

Ze stolicy węgierskiej dochodzą coraz 
bardziej niepokojące pogłoski o p r z e b i e g u  
c h o r o b y g ł ó w n o d o  w o d z ą c e g o  w W ę- 
g r z e c h b a r o n a E d e l s h e i m - G y u l a i a .  
Według ostatnich biuletynów nie ma nadziei 
utrzymania chorego przy życiu.

Wybory delegatów rad municypalnych, 
którzy mają głosować na w y b ó r  t r z e c i e j  
c z ę ś c i  s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  zostały 
rozpisane na dzień 20 listo^.da, zaś wybory 
senatorów na 8 stycznia.

A r e s z t o w a n i e  P a r n e l l a ,  jak moż­
na było przewidywać wywołało wielkie wra­
żenie w całej Irlandyi. Zapowiadają wiele 
zgromadzeń publicznych. Przed pałacem wi- 
ce-króla w Dublinie ustawiono armaty. Krąży 
wieść, że w tem mieście zrobiono zamach na 
syna pierwszego m inistra Gładstona. Rząd 
angielski nie myśli jednak cofać się na ob­
ranej drodze. Już w sobotę wieczorem donio­
sły telegramy o aresztowaniu deputowanych 
Sextona i 0'Kelly, oraz c poszukiwaniu se­
kretarza ligi i trzech redaktorów. Dzisiaj za­
mieszczamy poniżej telegram, donoszący o tych 
i o dalszych aresztowaniach.

Rząd turecki wydał r o z k a z  u w a l ­
n i a j ą c y  ze  s ł u ż b y  w s z y s t k i c h  ż a n ­
d a r m ó w  a l b a ń s k i e g o  p o c h o d z e n i a ,  
ponieważ okazało się, że im w służbie bez­
pieczeństwa ufać nie można. Zostaną oni ko­
sztem rządu wysłani do miejsc rodzinnych 
a korpus żandarmeryi utworzonym będzie z 
ludzi, na których władze mogą polegać.

P o r a ż k a  E j u b a - c h a n a  uzupełnio­
ną została dwiema bitwami sioczonemi w do­
linie Heratu, w których resztki wojsk EjuUa 
zostały ponownie pobite. W pierwszej z tych 
bitw szwagier Ejuba-chana dostał się do nie­
woli. Ej u b-chan uszedł do Persji, a guber­
nator Heratu rozpoczął układy o poddanie 
się i jak donosi poniższy telegram, wojska 
emira Abdurrahmana wkroczyły już do 'He­
ratu.

P r e z y d e n t  A r t h u r  rozpoczął już 
zmianę gabinetu Stanów Zjednoczonych. P ier­
wszym ministrem który zażądał dem isyi, 
jest sekretarz stanu wydziału skarbu W in­
dom Demisya została przyjętą, a po niej 
zapewne nastąpią inne.

TELEGRAMY GLZBIY LWOWSKIEJ
Zara, 16 października. A s e n t e ­

r u n e k  d o  o b r o n y  k r a j o w e j  od­
był się bez przeszkody w 14 gminach 
okręgu kolarskiego.

K zy m , 16 października. Przew o­
dniczący p i e l g r z y m c e  k a t o l i k ó w  
w ł o s k i c h  przedłożył papieżowi do 
aprobaty adres, który ma być mu w rę­
czony w dniu dzisiejszym. Papież zmo­
dyfikował kilka ustępów.

W kołach antiklerykalnych, stoso­
w nie do poleceń rządu, odłożono z a ­
ł o ż e n i e  w ę g i e l n e g o  k a m i e n i a  
p o m n i k a  G i o r d a n a . B r u n o  na czas 
późniejszy. Powszechne panuje przeko­
nanie, że przyjęcie pielgrzymów w ło­
skich nie da powodu do żadnego za­
kłócenia spokoju.

S zy m , 16 października. Hr. Ro- 
h i l a n t  w y j e c h a ł  dz i ś  d o  M o n z a  
i po otrzymaniu rozkazów królewskich 
uda się do W iednia.

Londyn, 16 października. Ag i -  
t a c y a  w I r l a n d y i  w z r a s t a .  Zgro­
m adzenia ligi agraryjnej w Dublinie, 
L im erick i innych miastach oświadczy­
ły , że nie zależy płacić żadnych czyn­
szów, dopóki Parnell nie będzie uw ol­
niony.

N a d z w y c z a j  g w a ł t o w n a b u -  
r  z a zrządziła onegdaj ogromne szkody 
w całej Anglii. Wiele okrętów rozbiło 
się, wiele osób ranionych, komunika- 
cye telegraficzne po największej części 
uszkodzone.

Biuro Reutera dono ' z Bombaju, 
że w edług wiadomości otrzym anych 
z Meszedu, H e r a t  z o s t a ł  z a j ę t y  
p r z e z  w o j s k a  e m i r a  nadciągające 
od Turkestanu. W ojska angielskie "u- 
stąpiły z południowego Afganistanu, 
tylko w Quetta,ch pozostała jedna b ry ­
gada.

Dublin, 16 października. D e p u ­
t o w a n i  D i l l o n ,  0 ’K e l l y ,  S e x t o n ,  
s e k r e t a r z  l i g i  a g r a r y j n e j  Q um n, 
r e d a k t o r  0 ’B r i e n  z o s t a l i  u w i ę ­
z i e n i .  W ydany został rozkaz areszto­
wania deputowanych 0 ’Connora i Hea- 
ly ’ego. Gazeta urzędowa ogłasza ode-



zwę oświadczającą, że wszelka forma 
agitowania przez groźby i postrach jest 
bezprawną i zbrodniczą, i że każdy, 
kto się okaże winnym takiego postępo­
wania, zostanie, uwięzionym.

W a s z y n g to n , 16 października. 
R o z p r a w a  o s t a t e c z n a p r z e c i w ­
k o  m o r d e r c y  p r e z y d e n t a ,  Gi-  
t e a u ,  rozpoczęła się onegdaj. Guiteau 
oświadczył, że uznaje się niewinnym. 
T rybunał na żądanie obrońcy zezwolił 
na odroczenie rozprawy do dnia 7 li­
stopada.

R z y m , 17 października. Pochód 
p i e l g r z y m ó w  w ł o s k i c h  do ko­
ścioła św. Piotra rozpoczął się o go­
dzinie 9. Pielgrzymi zgromadzili się 
około papiezkiego tronu, który wznosił 
się w kaplicy św. Szymona i Judy. 
Chorągwie rozm aitych w łoskich stowa­
rzyszeń katolickich otoczyły dokoła 
tron. Liczbę pielgrzymów podają na 
3.000, nadto wzięło w uroczystości. 
udział około 800 Rzymian. Gdy człon- 
kowie pielgrzjunki i Rzym ianie, któ- i  
rzy się do nich przyłączyli, weszli do 
bazyliki, zamknięto drzwi świątyni. 
Papież po godzinie 12 opuścił W aty­
kan i poprzedzony swym  dworem i 
gw ardyą szlachecką przeniesiony zo­
stał na tak zwanej sedia gestatoria do 
świątyni. Obecnych było 25 kardyna­
łów  i wielu biskupów. Papieża powi­
tano okrzykami hołdu a przyjęcie to 
serdeczne bardzo wzruszyło Ojca św., 
który, prosząc o uciszenie się, wstąpił 
na tron, otoczony przez rzym ską ary- 
stokracyę i ciało dyplomatyczne. Po- 
tryarcha wenecki odczytał wymowny 
adres, umiarkowany wt tonie, ale sta­
nowczy w treści, którego myślą prze­
wodnią było, że Włochy są katolickiemu 
katolickiemi pozostać pragną Papież 
odpowiedział, stojąc, raniej więcej na- 
stępującemi słow y: „Jestem szczęśliw y, 
widząc się wpośród moich synów w łos­
kich i odbierając od nich słowa pocie­
chy w obecnym czasie udręczenia. Pod­
czas gdy nie oszczędzono żadnego środ­
ka . aby stłumić wiarę narodu włos-

Oennik lwowskiej Izby handlowej i płw-r. <•'«(,!
Łwó* A"}* 15 października i'*-1

| kiego, przychodzicie do mnie, aby do­
wieść, że W łochy są głęboko katolic- 

| kie. Podczas gdy głoszą, że papież jest 
wrogiem Włoch, wy obwieszczacie, że 

| papież jest najczystszą chw ałą waszej 
j ojczyzny. Pojmujecie to, że najstrasz- 
j  niejszem niebezpieczeństwem dla Włoch 
J są usiłowania sekciarskie, aby katoli- 
! cyzm usunąć z tej ziemi. Usiłow ania 
; te objawiają się wyraźnie w Rzymie, 
i w centrum  katolickiego świata. Jakoż za- 
| powiedziano na przyszły rok wielki kon- 
! gres wolnomularski w Rzymie, jako wy­
zwanie do boju, jako hasło do szturmu 
na kościół. Na ostatnich mityngach włos­
kich oświadczono, że należy koniecznie 
usunąć papieża.“ Dalej wspomina papież
0 zakładaniu antiklerykalnych kółek
1 podnosi, że pierwotnym  obietnicom 
uczynionym na korzyść religii i pa­
pieża- fakta zadały kłam  oczywisty. „Za­
powiadam te niebezpieczeństwa kato­
lickiemu światu. Czuwajcie, módlcie się, 
zakładajcie stowarzyszenia, okażcie, że 
wolność i niepodległość papieża jest 
konieczną dia całej kuli ziemskiej. Nie 
zaprzestanę walczyć w obronie tej za­
sady. Niechaj nikt nie pozostaje bez­
czynnym i obojętnym wobec dzisiej­
szego stanu rzeczy, którego ani ja, ani 
żaden z moich następców nie uzna i 
nie przyjmie. Papież, ojciec wasz, żyje 
pośród nieprzyjaciół jego powagi i lek 
ceważony jest przez niemoralną prasę. 
Grozą naw et okupacją  W atykanu, aby 
zmusić papieża do przykrzejszego wię­
zienia iub w ygnania14.

Papież, kończąc, zachęcał do wy­
trw ania temi słow y: Nasza broń jest 
duchowa, my zwyciężymy, błogosławię 
was, a, w osobach waszych błogosła­
wię W łochy, naszą ojczyznę.

Miasto zupełnie spokojne.
Konstantynopol, 17 października. 

Sułtan nadał e g i p s k i e m u  m i n i- 
s t r  o w i - p r e z y d e n t o w i  wielką 
wstege orderu  Osmanie z brylantam i.c O i
Także i inni dygnitarze egipscy otrzy­
mali wysokie ordery.

P a r y ż .  17go października. Na 
wczorajszym r e  w o l ą c y  j n o-s o c y a- 
l i s t y  c z n y in m i t y n g u w spra-

!■

Nurs g ie łd y  w iedeńskiej
. 2 października 1.881

i .  i h o j e  za m uV ł.-
Sol. g. Kar. I.ad w. po .200 zł. ni. k. j| 
Kol. łwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. » 
CUnku hip. galio. po 200 zł. w. a. ^  
Ssaka kred. **1. po 200 rf, w. a j»

£ .  L is t} -  i i ,  100 zł.

r«w . kr3dvt. galie. 5 pr. w. a. c 
a 4 ? r . w .a . £  

.  „ 5  pr. okresowe «
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41V, I. ęg 
ganku iup. galie. 6 pr. w. a. £  

„ „ 5 pr. w. a. . . x
» 5 p r . w. a. wyło- o

sowftlne i  10 pr. premią . . h 
Listy dłużne g. Z. s t .  wł. 0 pr. w. a.
» • Ł N t y  d ł u ż u e  za 100 zł.
Ogćln. rotn. kred. Zakład dla Gal,

S Buków, fi pr. los. w 15 lat
i .  Oi>) t g l  za luO d c .

Indemniz. galie. 5 pre. m. fc.
Oblig. Komunalne gal, Zakł, kr?4 

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. s r. 1873 po fi pr, w. »,

5 .  lL » s y  miasta Krakowa , .
„ B Stanisławowa .

8 . I f e n e t y ,
Onkat holenderski 
Dukat cesarski i ,
Napoleondor . ,
Pćfimperyał . . . .
Rubel rossyjEki srebrny . .

„ ,  pap ierow y. .
pGO marek aienueełdch . .
Srebro ..................................
Kupony w srebrze

-L.

325 _ 28 ?0
178 75 75

50
25.* --- m

101 20 102 20
96 75 97 ,-5

191 20 102 20
93 — 95 —

i o2 20 193 20
99 — 100 —

102 80 103 80
i 92 75 104

“

m — 94 - -

IGO 70 101 70

.102 75 104 __
101 — 103 -

20 25 n 21
24 50 26 50

3 52 rę 62
5 54 5 63
Ó 33 y 43
ti 62 9 72
; 50 i 65

1 21U 1 27 »/«
57 45 58 2 :
99 50 100 50
OfJ 25 ICO 25

Jednolity dług państwa w banknot 
sH&i-łistopsd 
luty-sierpień 

Jednolity dług pańslwa ■ srebr-'.;- 
*tye*eń-Hpiea . . .
r  iie- ii’.: -psź.iaierflik

Losy z roku 1854 po 250 zł. in. k.
,  1880 po a. 5 p r

1860 po 100 zł. 5 pr 
_ 1864 po loO zł,

1864 no KO i t .
42 lir. itnstr. . . 

państw, po 12(i

76.25 
70 30

77 40 
77 40

76.40 
77 45

<7.5-5
77.55

poRenty Co-n.
Listy zastaw. domeii

ałr. 5 p.tc- ................................
-lustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5°/„ su r. 1881 . 
Austr. w ata  sł. «n ’pa od podatku 4 pr.

122.50 1 2 3 .-
131.50 132. -  
138.— 133.50 
173.75 174 2Ó
172.50 173 50 

2 9 .5 0  3 0 . -

1 4 3 .-  143.50 
100 40 100-70
93 9) 94.15
94 -  94.15

51.' Q t> l ig a « y «  ęsaaias- 5 pr [m 100 zł. m. i.)

Czseh
Bukowiny , ,
Salicyl . 
N iissaj Austryi 
Siedmiogrodu . 
Wygier <

•94.50 105.50
100.50 101—  
100 90 10130
1.05.50 106.50 
97 25 9 8 -  
99 — 99 50

8 . A  te. c y  e.
Bank Anglo-anst. 200 zł. emit zł. 120 158.— 1-58.25 
Inst. kred. dia handlu po 161 ?łr, 364 -  364 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. p >00 zł. 88o-— 899.—- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —
Gal.bank d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 tór. —
Banku ausiro-węgiersk. a. 600 złr. 830.— 832 — 
Kol. Albrechta a 200 zł, w  srebrz? — .— —,— 
Aust. Tow-żeglugipar.dua. po 500 zł.mk 584.— 585.— 
Koi. Cesarzowe] Elżbiety po 200 sŁ „ 216.— 216-50 
Kol. Preszow-Tarn, (w.e.) a 200 zł. — .— —
Bółr>osui> ńslsd w. 1000 ■/? m . V 2275.— 2378.—

wie ekspedycyi tunetańskiej uchwalono 
rezoJucyę tej treści, iż należy Gara- 
bettę i m inistrów  postawić w stan 
oskarżenia, jeżeli Izba nie zgodzi się 
na to wyjąć ich  z pod prawa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 15 październ. 1881, godzina2 m. 30 

Losy kredytowe 179 75. Węg. akeye kredyt. 3?4'75. 
Akeye anglo-austr. 159-25, Akeye banku Union 149'80, 
Akeye kolei Karola Ludwika 327 75, Akeye kolei 
północnej 239'75, Akeye kolei południowej 167-— , 
Akeye kolei Alfóld. 174-50, Akeye kolei Elżbiety 
216 75, Akeye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 179 75. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 168-—, W ie­
deńskie losy 132’— , Akeye kolei Rudolfa —•—, Akeye 
kolei Albrechta —•— , Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 96*7", Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
101'— , Losy regulaoyi Cissy li2 '5 0 , Losy tureckie 
24'—, W ęgierska renta 118 S0, Akeye banku związ­
kowego 143 5 Akeye banku obrotowego —-— , A k­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —•—, Akeye kolej 
państwowej — •—, Rubel papierowy l'2 6 ’/ł , Węgier­
skie losy 123-25, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie silne |

W ied eń , 15 październ. 1881, godz. 5 min. —. 
Akeye kredytowe —•—, Anglo-Austryaekie —•—, 
Unionsbank —■— , Kolei Karola Ludwika — ■— , Po- 
udniowa —■—, Renta papierowa — • , Galicyjskie-
styii zastawne — -— ■, Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne — '—, Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
z r. 1860— '—, Napoleondor—•—, Rubel papierowy 
—•—. Usposobienie —.

W ied eń , 17 października 1881, godź. 10 m. 25 
Akeye kredytowe 372-30, Anglo-Austr. 159-10, Akeye 
banku Unioa 149-75, Kolej Karola Lud. 32375, Po­
łudniowa 1- 3.25, Renta papierowa •—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indeinni- I
zaeyjne—'—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1S60 — . Napoleondor 9'37, B,ubel papie­
rowy l"26*/4 Usposobienie ustalone.

T eleg ram y  zbożowe 7. d. 15 październ. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kllogr. 12.50 do 13-— zł., żyto 
9*50 do 10'— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, kn- 
kurudza —•— do —■— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37 25 do 37-50 zł. 
R u d a - P e s z t :  Pszeuica 100 kilogr. (na jesień) 12'60 
do 17-65 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —-— do 
13.25 z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
233-50 111., żyto —•— m., spirytus 55-10 in., olej rze­
pakowy 53’60 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 68 '  fi'.,
olej rzepakowy 55-75 ft-., sp iry tu s—•— fr. — W ro -
a ł aw:  Pszenica —■—. żyto -----, owies —, spi-
r u s y  . kukurudza —  -. K o l o n i a :  P sze­
nica — —.

Odpowiedzialny redaktor : W łm lysław  Ł oziński.

Dr. Apolinary Tarnawski
zam ieszkał obecnie 

przy Placu Akademickim licz. I.
Orftyiiuje od 2 flo 4 no pł.

S p o strze żen ia  m e te o r o lo g ic z n e .
•a dnia 17 października 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 736.67mm. Psychrometr suchy 
4.2°0. Psychrometr wilgotny -j- 3.10C. Prężność pa­
ry 5 lnim. Wilgoć 82“/«. Zachmurzenie In . W iatr 
NE1. Ozon 7.

Temperatura powietrza -(- 3.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 762.47mm.
t “ r « y j  e  v  u 3* ii  d o  I, w o  w a.

dnia 17 października iSSl.
8deo5-ge,n,

Pp W. Cielecki z Byczkowic. K. Bogda­
nowicz z Kłodzienka. A. Rodicz z Nadyoz. I 
Trzeciak z Rako*ca 1) Trzeciak z Tauroza. 
I. Kr-.b z Tburawa K. Lubatsch z Paryża.

kioieS W urK esm lii.
Pp. A Smoleński z Szowska. M. Mora­

wski z Krakowa.
M otel A n g ie lsk i.

Pp. W. Kossowioz z Stanisławowa. W 
Ciemirski z Komarna F. Błażek z Tarnowa.

SUoteS t u i  oj*ejślit.
Pp. W Zaamirowski z Hoilcza (}. Rok er 

z Zabedzcza D. Bołoz Antoniewicz z Bukowiny.
I lo t e l  K r a k o w sk i.

Pp. W. Heek z Bośni W Loboś z Bu 
ska. K. Zaroffe z Wieliczki.

H o te l L a n g a .
Pp. K Scheller z Wiednia. O FTarnis h 

z Berlina A Keriw z Wiednia.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp j .  Gliukiewicz do Kr kowa. K. hr 
I Wodzicki do Olejowa I. Baoh do Ozerniow.ec. 

Br. L. I le jie  do Złoczowa. S ()czosa'ski do 
Kr - sT.zyna *__________________________

S*oeiąją(I k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka pes/.teńskiego.)

'Si K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o g dz 9 min 7 wie­
czór (puciąg osob wy); o godz. II przed 
południem (pociąg inięszany).

St C z e r u i o w i e c :  o godz 9 min. 40 wie­
czór (poe ąg pospieszny); o godz 11 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
m n. 82 po południu (po iąg mięszany).

Si l* o « Iw o I o c * y s k : (oa dworzec w Pod- 
z raczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mieszany) o g. dz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięizany).

St ł* < M lw o lo czsy sk : (na dworzec lwowski 
i głó - ny) o godz 10 min .10 w eczór (po­

ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobo vv); o godz. 3 min 52 
po południu (p' ciąg m ęszany).

Kol, Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwo«. Ozern. kolej po zoo z*. w». w st 
Tow. kol. żel. państw, po 200 i i .  cnk 
Pc-łud. koi. państw, po 200 zł. w. s. 
I  k o l  w ę g .  S M .  a  2 9 0  « ? .  w  s . - ,  b ! - 7 -

svła<;a żądają 
315 50 32fi.— 
!18 75 179.35 
353 — 353.5o 
166.5 ) ; 67.— 
5 66 . 6 . 0

I ,  L i s t y  iosowan.-

• żgćiny roiniezn-sct-ftdyiowy Z akład  dL«
Gaiieyi i Bukowiny iv 15 1. 6 pr. —.— —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.25 100.50 
„ „ ,, „ premiowe po 3% 104.— 104.50

G il. zak. kr. ziem. Krak. los w 161. 6 nr. — 104.50 
,  „ „ w 20 I. 7 pr. 107.— 107 75

» « » » w 381.6’/» pr 99.— —.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.60 —. -

„ „ ,  ,  ,  po 5 proet. . 101— 10175
., n „ „ po 5 proet tr

37 latach zwrotne . J 01.— 10175
Gal. banku hip. po 6 pro<3. . . 102.30 102.60
Gal. Zakł. kred. włość, po fi pr. 103 50 104 —
Banku austro-węgiersk po 5 pr. 10175 101.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc, 100.-- 100.50

* -Zakł. kr. ziams. po 5’/» proe. 101 -50 102 50

5 .  O L i 4 * » e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Ul 'J *1 -. V» Oi.
Kol. pół. po 1.00 zł. nr. k. .

u ' B po 100 zł. w. a.
Koj. gai. Kar. Lim. omisya,

po 4'/* p r............................
Kol. Łwow.-Czer.-Jase. Ul os 

złr. 5 prce. w srobree

>r. w. * ' 4.50 95.—
w(w.oz.)
rzc . 92.— 92 25

, 105.25 105 75
101.75 102.25

z 1-. 1881
. 99.75 100 —

*.!.«„ <!. 0 '
865 94.75 9 5 . -

r. 1367 99 :-’0 90 70
r J.SGG 96.2-5 96 75
r. 1372 94 75 95.35

.tr. 4 sr 92 80 93.—Węg, gai.

6 .  Jr s  jy,

Inst. kr, dla han. i pr. po 100 z.?, w. a 179.50 179 75 
Clarego po 40 zł- i». k. • . 40 — 40 35
Tew.y.pgl. nur. naTlnnaiu riolOO zł.m k. 113.— 113.50

płacą 
16.75 
21 2-5
23.50
40.50 
3 8 -  
19.-5
1 — 

41.25 
25.40 

127.50
65.50 
30 75 
42—

Keglei icim po 19 zł. m. k. . •
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 /.i. w. a 
Palfiego po 40 y.ł. m  k 
Fundacja »zpitala Ar-.yks. Rudolfa .
Raima po 40 zł. m. li.
St. Genoir po 49 i i .  m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Pożź Tryesta po 100 zł. 'ar. k.

» P° -50 zł. w. a.
Waldeteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. rn k .

7 .  W e k s l e  (sa  3 a iw iąee).
Augsburg na 100 zł. w. p. a . . , —
Berlin z*. 100 u;ark w. p, a. . —
Frankfurt za 100 rnark y .  . . —
Hamburg za 100 uiark w. n —
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż aa 100 fr . .

Oakat cesarski mm.
* Pełnej wagi .

Korona .  ...........................
20-frankówka . . .  . . .
Rossyjski itaperyał .
T alar związkowy 
Srebrr .....................

2 lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
TeJagra<bw*ay kurs wiedeński

/. dnia 15 paźd/.iernika 1881.
Jednolity dług państw* w banknotach 

>> » * w srobrza .
Ronta w złocie . . . .
Losy pożyczki, z roku 1860 . .
Akeye" banka awstro-węglerekir-fo

„ j kredy tewc-fn
Londyn .
Srebro .
jŚapoleoiłdi.ir . . ,
Dukat c-isarski »en.
100 marek niemiftekiob

żądają

22 25 
34 - 
41 fO 
39 - -  
19 75 
52. - 
49 75 
25.80 

128.50

31 25
42.50

178 45 (18 60
46 55. - - 46.60.—

5 61 — 5 .6 3 .-
5 63.— 5.65 -

9.37.50 9.38.—
9 64 — 9 66 ■■

?ł
76 75
77 95
94 40

132 —
834 _
*69 10
118 45

9 37
5 60

57 80

et.

(7312) O ję lo s« e* * Ie .
L. 160. 0. k. Komisy* hipoteczni za­

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe eelsm 
założenia księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Gromnik dnia 22 października 1881 
rozpoezyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tuchów dnia 15 paźlznraika 1881.

(7314 1— 3) 1E 4* y  lit R.
L 4212. C k. Sąd powiatowy w Tlu 

steai podaje niniejszym do powszechnej wia­
domości że w sprawia a. k. P rokurator/i 
Skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego 
przeciw masie spadkowej Hersza Hessinga 
oto. 31 zł., 7 zł.. 1 zł., 75 et, 30 zł. i 15 zł. 
75 ct. w. a. z <Mi. odbędzie się w tutejszym, 
sądće przymusowa sprzedaż realnoś-i pod 
Nr 51/234 w Tłustem połoźousj do masy 
śp. Herscha H esńaga należącej a to na dniu i

■  -----H I I MII —  —U III  —------------   ̂ l ---
24 p iź ljie ró ika , listopada i 22 grudnia 
1881 o godzinie 10 rono % tern że realność 
t i  n i  pierwszych 2 term.naeh tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na 3 ;ioa zaś ter 
minie i poniżej tyj cery sprzedaną zostanie.

Orna wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 60 zł.

Wkdyum wyuosi 10 pre.
Reszta warunków może być przejrzane 

w tusadowej registraturze O. k. Sąd powiat 
Tłuste dnia  19 sierpnia 1881.

(7301 1—3) K <1 y  U t .
L. 43744. G. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uwiidamia ninieiszem, że przedłużona 
tu sąd. uchw ła z 23 września 1871 1.54046 
opieka aad Franci ;?.kiem Jachimowskim u- 
chwałą, z dnia dzisiejszugo zniesiona, Fran­
ciszka Jacbimowskiego i \  usatnowolnionego 
a przeto do zarządu swego myjątku uzdolnio- 
rego uznano.

Lwów dnia 8 października 1881.



(7221 1 —3) © b w f e s z c a e n ie .
L. 4649. Ok sąd powiatowy w Lisku 

uwiadamia, że celem zaspakojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 91 zł. 52 ct. z pn. odbędzie się w duiach 
13 listopada 1881, 1 grudnia 1881 i 22 
grudnia 1881 zawsze o 11 godzinie ra­
no, publiczna sprzedaż realności Iwana Lu­
bińskiego pod Nr. 36 w Stankowej położonej 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową, przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 150 zł.
Zakład 15 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

Ck. sąd powiatowy
Lisko 16 września 1881.

(7201 1—3) O b w ie s z c z e n i e .
L. 6837. Ok. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 25 listopada 1880 1. 5604 w numerach 
6, 7 i 8 Gazety lwowskiej z roku 1881 ogło­
szonego, że do przymusowej licytacyi real­
ności pod lk. 29 sub. rep. 4 w Srokach w 
Starostwie Lwowskiem położonej, spadkobier­
ców Mikołaja Bodnara własnej, na zaspoke 
jenie pretensyi. ck. uprzyw. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie 151 zł. 98 
ct. z pn. wyznacza się nowy termin ca dzień 
24 listopada 1881 o godzinie 10 rano, na 
którym ta realność niżej ceny wywołania 
400 zł. za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadyum 20 zł. w tusądowej kan- 
celaryi sprzedaną zostanie.

'Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzee 21 w m śaia 1881.
(7118 3—3) E  d  y  k  t

L. 3861. Na postawie uchwały c. k. 
sądu krajowego w Krakowie z 15 maja 1881 
1. 10948 zastał Wincenty B elowaki za mar­
notrawcę uznany, a Piotr Dobrzański kura­
torem ustanowiony. 0 . k. sąd powiatowy

Brzesko dnia 30 czerwca 1881.
(7236 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 129. Niniejszem podaje s ę do po­
wszechnej wiadomości, iż z dniem Bym paź­
dziernika 1881 wpisano dra Józefa Fiternika 
w listę adwokatów z siedzibą w Samborze.

Z Wydziału Izby adwokatów.
W Samborze dnia 8 października 1881.

(7202 3—8) E  d  y  fe t .
L. 4452. Ilko Hołowaty z Antorówki 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Ołeksa Ła- 
puniak. C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz dnia 11 sierpnia 1881.
(7234 3—3) i i  o  h  k  u r s

L. 1015 O k. Rada szkolna okręgowa 
w Kałuszu rozpisuje niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posad nauczycielskich1:

Posady nauczyciela starszego szkoły 
etatowej mężkiej w Kałuszu z płacą 500 zł., 
posady nauczyciela młodszego szkoły eta­
towej w Wojniłowie z płacą 270 zł., posady 
nauczyciela młodszego w Pere chińsku z płacą 
240 zł.

Kandydaci a względnie kandydatki ma­
jący uzdolnienie do szkół pospolitych mają 
swoje podania zaopatrzone w potrzebne do­
wody wnosić za pośrednictwem tych had 
szkolnych okręgowych, pod których sa Zwicrz-

chnością, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kałuszu do ostatniego grudnia 1881.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej.
Kałusz 11 października 1881.

(7054 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 41982. Niniejszem podajemy do wia- 

domośai, iż wskutek wyboru wierzycieli ma­
sy konkursowej E. Leona Pilpla adw. Dr. 
Bodek zarządcą a Dawid Lubinger zastępcą 
jego tudzież, Henryk Bauer, M. Józef Men- 
kes i Leib Saul Springer członkami wydzia­
łu ktedytorów a Rabm Kroch zastępcą ich, 
zatwierdzeni zostali.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 24 września 1881.

(7134 3 - 3 )  E  d  y  fe t.
L. 6644. O. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie oznajmia, że Krystyna Hencel uchwałą 
e k. sądu obwodowego w Taraopolu z dnia 
30 maja 1881 1. 4471 za niedołężną na u- 
myśle uznaną została. Kuratorem ustanowio­
no Walentina Land er z Poło wiec.

Czortków 11 sierpnia 1881.
(7194 1—3) E  d  y  k  t.

L. 4178. O. k. Sąd powiatowy w An­
drychowie podaje niniejszem do poszechnej 
wiadomości, że w sprawia egzekucyjnej Ma­
cieja i Anny Kukiełów przeciw Maryannie 1 
Kalamusowej 2 Skawińskij, a względnie jej 
mało letnia deklarowanym spodkobiereum 
Franciszce, Janowi, Maryannie i Józefowi 
Kalamusom, tudzież Franciszkowi i Katarzy­
nie Skawińskim celem zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 310 zł. a. w. z. p. n. odbę­
dzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 2 w Frydrychowieach po­
łożonej, Maryanny 1. Kalamusowej 2. Skawiń­
skiej własnej protokołem z dnia 7 września 
1879 1. 3696 ocenionej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina a mianowicie na dzień 
28go listopada 1881 9 stycznia i 6 lutego 
1882, każdym razem o godzinie 1 Oprzed po­
łudniem w gmachu sądowym.
Przy pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę szacunkową lub wyżej ta­
kowej na trzecim zaś terminie także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiUrująeemu za 
gotową zapłatę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia się eenę szacunkową tejże w kwocie 
1640 zł. a- w.

Chęć kupienia mający złożyć winien do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10°/, 
ceny szacunkowej w sumie 164 zł. gotówką 
lub papierami wartościowemi, prawnie bez- 
pieczestwo pupilarne dającemi, według osta- 
tuiegokursu, jednakże nigdy wyżej ceny no­
minalnej obliczonemi.

Resztę warunków, akt oceniania real­
ności i inne akta odnoszące się do licytacyi 
można przejrzeć lub odpisać w tutejszym 
sądzie.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li­
cytacyjna Łie zostałą doręczona lnb którzyby 
dopiero po dniu dzisiejszym prawo zastawu na 
lej realności uzyskali, ustanowiony został ku ■ 
ratorem p. ad. Dr. Loria w Wadowicach.

O. k. Sąd pdwiatowy.
Andrw-h^w doio 30 sierpnia 1881'

bu

O b w ie s z c z e n i©  l i c y t a c y i .  (7278 1— 3
Dnia 25, 26 i 27 października 1881 odbędą się przy c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 

w Stanisławowie ustne publiczne licytacyo w celu wydzierżawienia prawa poboru po­
datku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzierżawnych, poniżej oznaczonych, na lata 
1882, 1883 i 1884 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w każ 
dym z wspoinionycb dwófh pierwszych lat.___

«S
O

•73

Wt-i
o

3.

5.

7.

Dla okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Bolechów składający się 
z 30 miejscowości

Buozacz składający się z 36 
miejscowości

Monasterzyska składająee 
się z 28 mie.iscowośei

Bursztyn składający się 
z 20 miejscowości

Rohatyn składający się z 20 
miejscowości

Halicz składający się z 32 
miejscowości

z 39 miejscowości
się

Mięso

Oznaczenie
taryfy

Oena wywo­
łania w a. w

III

III

III

III

III

III

II
III

-a. ct.

Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu w Sta­
nisławowie od 10 z rana 
do 2giej po południu 

dnia

4300

7168

3523

2655

3150

1385

26400

92

77

25 października 1881

25

26

26

26

27

27
Jako wadyum składa się 10% ceny wywołania. Oferty pisemne, w wadyum zaopa­

trzone, należy najdalej do 10 godziny przed południem dnia ustnej licytacyi dotyczącego 
przedmiotu dzierżawnego do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławo­
wie wnieść. Bliższe warunki można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sta­
nisławowie jakoteż u Nadzorów e. k straży skarbowej obwodu skarbowego stanisławow­
skiego w godzinach urzędowych.

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów duia 10 października 1881.
(tamta Lwowska Nr. 236 s jtnia 17 paMsternSsa 1861.

(7283 1—3) E  d  y  fe i .
L. 9071. 0. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa Sek. II. czy­
ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo­
kojenia resztująeej dłużnej kwoty 76 zł. 4 ct. 
a. w., z większej 100 zł. — ct. aw., pocho­
dzącej z odsetkami po 12% od 8 lutego 1873 
aż do dnia rzeczywistego zapłaty, tudzież 
daiszemi 3% odsetkami od kwoty w nale­
żytym czasie nie uiszczonej czyli łącznie 15% 
a wskutek ogólnego obniżenia 10% nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 55 
ct. a. w. i obecnie przynanych kosztów egze­
kucyjnych 7 zł. 31 ct. a. w. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Stanisława Słu­
pczyńskiego własnej w Jaryczowie nowym 
pod Nr. 306/134 położonej, w drodze publi­
cznej licytacyi na dniu 26 października 1881
0 godzinie 10 rano w tut. Sądzie przedsię­
wziętą zostanie.

Oena wywołania stanowi 200 zł. a chęć 
kupienia mający złożyć ma 20 zł. a. w. jako 
wadyum w gotówce, w obligaeyach państwa, 
w listach zastawnych towarzystwa kredyto­
wego, albo w listach zastawnych zakładu 
kredytowego włoścańskiego we Lwowie, wraz 
z kuponami niezapadłemi, według ostatniego 
kursu w „Gazecie lwowskiej" uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tsjszosądowej registraturze.

O tern zawiadamia się obie strony, bió- 
ro powiatowe ^kładu kredytowego włościań­
skiego, c. k. ur d podatkowy, c. k. Prokura- 
toryę skarbu imieniem Wysokiego skarbu, 
tudzież wszystkich wierzycieli hipotecznych 
realności pod 1. 12 306/134 w Jaryczowie 
nowym położonej, którzyby po dniu 19 sier­
pnia 1880 jako dniu wydania wykazu hipo­
tecznego do księgi gruntowej powyższej re­
alności weszli lub którymby niniejsza uchwa­
ła z jakichkolwiek bądź przyczyn doręczoną 
być nie mogła, aa ręce ustanowionego dla 
nich niniejszem kuratora w osobie adwokata 
dra Sfcands, któremu się na przypadek adw. 
dra Raresa substytuje i przez edykta i'ogło­
szenia w gazecie urzędowej.

Lwów dnia 15 lipca 1881.
(7271 1 —3) O g łu s z e n ie .

L, 2168. O. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, że w dniach 3 listopada, 7 
grudnia 1881, 11 stycznia 1882 zawsze o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem publiczna sprze­
daż dwóch realności włościańskich w Pru- 
sieku położonych, wedle księgi grunt rwej 
dla gminy Prusiekr, wyk. hip. 69 karta włas. 
B. Antoni go łmonyka a wedle wykazu hip. 
56 karta włas. B. Jana Kocaja własnych, na 
rzecz Mojżesza Kannera.

Oena wywołania stanowią kwoty 1150 
zł. i 350 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w są­
dzie lub przy lieytacyi.

Sanok dnia 14 kwietnia 1881.
(7197 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4195. Ok. sąd powiatowy w Starem- 
mieście ogłasza że w celu wydobycia preten­
syi Herscha Reich w ilości 10 zł. z pn. w 
dniach 11 listopada 1882, 15 grudnia 1881,
1 18 stycznia 1881 każdym razem o godzi­
nie 11 pp. w biurze ck. sędziego powiato­
wego sprzedaną będzie przymusowo w dro­
dze publicznego przetargu realności lk. 193. 
rep. 217 w Strzelbicach dłużniczki Katarzy­
ny Halko własna ua 175 zl. oceniona.

Ok: sąd powiatowy
Staremiasto 2 wrześnm 1875.

(7199 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 203. O k. Sąd powiatowy w Starem- 

mieście ogłasza, iż wskutek rek wizy cyjnej 
uchwały Samborskiego c. k. sądu obwodo­
wego z dn;a 5 listopada 1878 1.12079 celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 200 zł. a. w. 
z procentem po 6 prc. od dnia 2 marca 1872 
bieżącym i kosztami sądowymi w ilości 5 
zł. 57 ct,, 4 zł. 37 ct., 7 zł. 96 ct. i 3 zł. 
32 ct. w. a. w dniach 11 bstpoada, 11 gru­
dnia 1881 i 17 styczDia 1882, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem, w biurze 
Naczelnika tutejczego sądu na rzecz Josla 
Nass, odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 86 w Strzelbi- 
cach położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, nie objętej spadkowej masy Izraela 
Kuhna własnej, egzekucyjnie opisanej i oce 
nionej. Warunki licytacyi tudzież akta opi­
sania i ocenienia w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 7 lipca 1879.

(7200 1—3) O bw ieszczenie.
L. 6258 O. k. Sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 15 marca 188.1 1. 914 w numerach 
90, 91 i 92 „Gazety Lwowskiej" z r. 1881 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacyi 
realności pod 1. 92 w Porsznie, Starostwie 
lwowskim położonej, spadkobierców Michała 
Klimkowicza własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, mianowicie reszty kapi­
tału 45 zł. 76 ct. z pn. wyznacza się nowy 
termin na dzień 10 listopada 1881 o godz. 
10 rano, na którym ta realność za jaką kol- 
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
20 zł. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo­

stanie. Dalsze warunki przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Szczerzee dnia 6 września 1881.
(7338 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1703. G. k. Sąd powiatowy w Sts- 
remmieśeie obwieszcza, że w r. 1873 zmarł 
w Bystrem Lesio Ozupil bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
sądowi niewiadomu czy i komu prawa 
do spadku tego przysługują, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby do tego spadku ro­
szczenia mieliby do roku od ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
prawa swe spadkowe przed sądem wywiedli 
i oświadczenia spadkowe wnieśli, inaczej spa­
dek, do którego kuratorem Wasyla Hrynie­
wicza z Bystrego ustanawia się, jego spadko­
biercom zgłaszającym się przyznanym będzie.

Staremiasto dnia 20 listopada 1874 
(7287 1—3) E  d  y  k  t .

L. 13268. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ^ustanowił w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Dursta przeciw Rudolfowi Austern 
pto 150 zł. w. a. z pn., na prośbę powoda 
dla pozwanego Rudolfa Austern, z miejsca 
pobytu niewiadomego, na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora ad actum w osobie 
adwokata dr. Horowitza, substytując mu ad­
wokata dr. Akselrada, o c:em się niniejszem 
Rudolfa Austern z tern dołożeniem zawiada­
mia, że rzeczą jego jest albo innego zastęp­
cę sobie umówić, albo z kuratorem się zno­
sić, bo inaczej sam sobie skutki przypisać 
będzie musiał.

Tarnopol dnia 30 września 1881.
(7244 1— 3) E  d  y  fe t.

L. 23308. O. k. Sąd krajowy w skutek 
prośby p. Ludwika Chrząszczyńskiego c. k. 
nadkontrolora urzędu podatkowego w Kra­
kowie wzywa niniejszem edyktem wszystkich 
w których ręku zaginione kwity z daty Wsdo- 
wice dnia 1 stycznia 1878 do art. 2 depo­
zytów skarbowych przez e. k. urząd podat­
kowy w Wadowicach na 619 zł. w. a., tu­
dzież z daty Kraków dnia 7 listopada 1877 
art. 375 przez c. k. gł. urząd cłowy w Kra­
kowie na 209 zł. wystawione znajdować się 
mogą, aby takowe w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia licząc tut. c. k. sądowi przedło­
żyli, ile że w razie przeciwnym kwity te za 
umorzone uznane zostaną.

Kraków dnia 30 września 1881.
(7195 1—3) E  d  y  fe t .

L. 1776. O. k. Sąd powiatowy w Andry­
chowie wzywa Walentego Tomiczka aby do 
spadku po Annie Tomiczkowej matce w Rze­
kach zmarłej w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia wyrażonego zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającemi 
się i z kuratorem Janem Kantym Biczakiem 
dla niego ustanowionym.

Andrychów 25 kwietnia 1881.
(7277 1 - 3 )  E  d  y  fe t .

L. 42497. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia niniejszem, że w skutek doko­
nanego dnia 22 września 1881 wyboru, 
Henryk Bauer w miejsce dra Landesbesgera 
zarządcą masy konkursowej Hillera Frankla, 
zaś Adolf Grossmann zastępcą zarządcy masy 
ustanowiony został.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 24 września 1881.

(7179 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 599. W dniach 16 listopada 1881, 

16 grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 328 subrep. 455 w 
Staremmieśeie położonej dłużnika Szymona 
Aschengrau własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 432 zł. 95 c. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie lOtej piz&d 
połudaiem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na t-zecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Gena szacunkowa 600 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej regiatra- 

turze. O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 22 sierpnia 1881 

(7263 3 - 3 )  E  d  y  fe t.
L. 45672. G. k. Sąd pow. miej. del. 

Sek. I. we Lwowie zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Ludwika Stein, 
że w sprawie drobiazgowej Zofii Kosteckiej 
prze fi w niemu pto 50 zł. a. w. z pn. za* 
padł na dniu 17 marca 1881 wyrok zaoczny, 
że celem doręczenia mu tego wyroku usta 
nowiony został dlań na własny jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem adwokat dr. 
Gajewski a tegoż zastępcą adwokat dr. Bli- 
ziński i wzywa go, aby temu ustanowione­
mu kuratorowi wskazówek potrzebnych udzie­
lił, lub też innego zastępcę prawnego sądo­
wi wskazał. O. k. radca Sądu krajowego,

Lwów duia 2 października 1881.
(7219) E  d  y  k  t .

L. 8971. Gk. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma „Samuel Azelrai dla przedsiębiorstwa 
gorzelnianego i wypasu wołów w Kni&żem 
koło Sniatyna wciągniętą została.

Kołomyja 22 września 1881.
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można

(7256 8— 3) O bw ieszczen ie.
L 657. Calem zaspokojenia wierzytel­

ności Mendla Seheinera w kwocie 14 zł. z pn. 
rozpisują sąd egzekucyjną sprzedaż 1/i części 
realności pod 1. k. 74/115 w Czarnej poło­
żonej dłużnika Lesia Maszezaka własnej w 
dniu 19 października, 16 listopada i 14 gru­
dnia 1881 zawsze o gcdz; ie 9 rano tutaj 
w dr. dze publicznego przetargu odbyć 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 100 zł wyprowadzona,
zakład wynosi 10 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Ustrzyki dolne 18 lutego 1881.

(7245 3—3) ©głoszenie.
L 7413 Brodzki e. k. sąd powiatowy 

ogłasza na podstawie rekwizyeyi Złoczowskiego 
c. k. sądu obwodowego jako władzy konkur­
sowej z 28 maja 1881 1. 2719, że 30 paź­
dziernika i 21 listopada 1881 o 10 rano od­
będzie się w sądzie lieytacya sum masie 
krydalnąj upadłej firmy handlowej Chaji 
Katzenellenbogen i Teigi Schleifer się nale­
żących, od: Barueha Schleifer 34 rubli 88 
kopijek, M. B. OsterseGera 500 rubli, Izraela 
Rozeazweiga 38 rubli 61 kop jek, Leiby Bar- 
basz 272 rubli 29 kopijek, Józefa Goldsteina 
69 rubli 50 kopijek, Leiby Dauera 93 rubli 
93 kopijek, Józefa Broeziner 1156 rubli 
1 kop., 249 zł. 63 ct w. a , Antoniego Wito 
sławskiego 100 zł., Sary Klahr 10 zł., 7 rubli 
46 kopijek, Mojżesza Ch&risch 10 zł., Rosy 
Slitzker 10 zł. i 6 rubli, a to „za" lub 
„wyżej" ceny 6'acunkowej (a rubel 1 zł. 24 ct.)

O czem interesantów i z miejsca po­
bytu niewiadomych przez ustanowionego ku­
ratora adwokata dra Henryka Stsrzewskiego 
z substytueyą dra Jana Kurysia zawiadamiam 
z tern, że warunki licytacyjne dalsze 
w sądzie przejrzeć.

Brody 18 września 1881.
(7243 3—3) E  d  y  fe t

L. 827. C. k. Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedał realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 84 w Hłómczy położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Dańka Patulaka własnej.

Do licytacyi tej wyznacza się trzy ter- 
mina a to: 21 października, 22 listopada 
i 23 grudnia 1881 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem.

Cena wywołania wynoi 300 zł., wadyum
30 zł

Reszta warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tutejszym sądzie

Dla wierzycieli, którzyby po dniu roz­
pisania licytacyi rzoczonej realności prawo 
zastawu uzyrkali, lub którymby z jakiejkolwiek 
przyczyny rezolucja licytscyjna doręezoną 
nie została, ustanawia się kuratora w osobie 
pana Ludwika Swierezyńskiego w Sanoku.

Sanok 24 ezerwea 1881.
(7242 3—3) E  dl y  k  t.

L. 826. 0. k. Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądz;e tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż reaincśń wło­
ściańskiej pod 1. k. 4 w Hłómczy położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużnika 
Jana Kuryłowskiego własnej.

Do tej licytacyi wyznacza się termina 
na dzień 21 października, 22 listopada i 23 
grudnia 1881 o godzinie lOtej rano.

Cena wywołania wynosi 200 zł,,
dyum 20 zł.

Reszta warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania przeglądnąć można w tu 
tejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu roz 
pisania tej licytacyi na rzeczonej realność 
prawo zastawu uzyskali, iubktórymby z jakiej 
kolwiek przyczyny rezolucyę licytacyjną do 
ręczyć nie było można, ustanawia się kura 
tora w osobie pana Te<fih Lewickiego c. u 
Notaryusza w Sanoku.

Sanok 26 maja 1881.
(7241 3—3) E  <1 y  k  t .

L 825. 0. k Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1 k 93 i 23 w Hłómczy 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużników Wsśka i Katarzyny 
własnej.

Do liytacyi tej wyznacza s ę trzy ter 
mina a to: na dzień 21 października, 22 listo 
pada i 23 grudnia 1881 zawsze o godzini 
10tej przed połudn em.

Cena wywołania wyno. i 400 zł. w. a 
wadyum 40 zł.

Reszta warunków, akt oszacowania można 
przeglądnąć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli którzyby po dniu roz 
pisania tej lic-ytaeyi na rzeczonej realności 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby z jakiej­
kolwiek przyczyny rezolucyę licytacyjną do­
ręczyć nie było można, ustanawia się kura­
tora w osobie p. Ludwika Swierezyńskiego 
w Sanoku.

Sanok dnia 29 czerwca 1881.
(7087 3—3) E  <1 y  f c t .

L 10938. C. k. samborslii Sąd obowo- 
dowy rozpisuje na rzecz uprzyw. galic. Banku

hipotecznego we Lwowie, celem zaspokoje­
nia tegoż pretensyi resztująeej 5939 zł. 40 ct. 
a. w. z 7% odsetkami od dnia 2 grudnia 
1879 i kosztami egzekucji w kwocie 16 zł. 
68 ct. po bezskutecznym upływie dwóch pier­
wszych terminów licytacyjnych przymusową 
publiczną sprzedaż dóbr Dzieduezyce małe 

.„j w Galicyjskiej tabuli krajowej wedle dom, 
się ' 77 pag. 427 zapisanych, w powiecie Stryjskim 

: położonych, a należących do masy spadkowej 
l ś. p. Klementyny z Rudnickich Broniewskiej 
i na teraz tylko w jednym terminie i to na 
i dzień 16 listopada 1881 o godz 10 przed 
I południem poci warunkami licytacyjnemi u- 

chwałą z dnia 22 marca 1881 1. 1263 ozna- 
ezouemi a obecnie tylko w tern zmisniouemi:

wa

I do ustępu 1 powyższych warunków li­
cytacyjnych: lieytacya odbędzie się ry­
czałtowo na jednym terminie i za jaką 
bądź cenę.

II. do ustępu 3, każdy z licytujących wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisji licytacyjnej j*ko zakład 
(wadyum) 5 °/0 ceny wywołania 37770 
t. j. sumę 1888 zł 50 ct. a, w. Inne 
warunki licytacyjne uchwałą z dnia 22 
marca 1881 1. 1263 oznaczone nie zmie­
nia się.

O czem się chęć łupienia mających 
oraz wszytkich wierzycieli hipoteczny-h, 
którymby niniejsza uchwała albo wcale 
nie lub w należytym ezssie doręczoną 
nie była, jakotsż i tych, którzyby po 
dniu 16 grudnia 1880, to jest po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego do tł-  
buli krajowej weszli przez ustanowio­
nego dla nich kuratora p. adw okata dra 
Pawlińskiego w Samborze.
Sambor dnia 21 września 1881.

(7102 3 - 3  L. 47761.
O gło szen ie  k o n k u r s u .

Celem nadania jednego, a względnie 
trzech stypendyów z fundacji ś. p. Ludwiki 
Niezsbitowskiej, o rocznych 210 z ł , ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum z tej fundacji otrzymać 
może ubc-gi młodzieniec pochodzenia szla 
eheckiego, który ukończywszy przynajmniej 
szkoły początkowe uczęszcza do szkół śre­
dnich lub wyższych w kraju istniejących.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada 

p. fundatorki z linii prostej po mieczu i 
po kąddeli, po tych następują potomkowie 
szlachty galicyjskiej, których szlacheckie po­
chodzenie udowodnione jest prawnie na pod­
stawie posiadania dóbr ziemskich za czasów 
królów polskich, lub też na podstawie dy 
plomów tychże królów.

Wreszcie otrzymać mogą stypendya 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych 
do stanu szlacheckiego przez Jego c. k. Apo­
stolską Mość cesarza austryackiego, lub też 
obdarzonych indygienatem królestwa Galicji 

Lodomeryi.
Z terny ułożonej przez e. k. Namiestni 

ctwo, wybiera kandydata Wna Antonina z 
Niezabitowskieh Skarbek-Borowska.

Kornpetenci winni wnieść podania swo 
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naoki uczęszczają, do Wydziału krajowi go 
najdalej do 15 listopada b. r. i załączyć me 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szlache 
ckiego pochodzenia, a względnie dowody 
pokrewieństwa z fundatorką,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księztwem Krakowskiem 
We Lwowie dnia 4 raździ»m;ka 1881. 

H. 8396. (I A  U  K T  % (7262 3— 3)
U, k. ncurkTCKUH aa. a  G. II.

nrk AkROirfc noAaeT-K a® hSkahhnoh irkAO- 
AAOCTH 1|10 HA I10H0RH06 npOUJfme A HPfl:" 
11,111 OGiporO pOARHlIHO-KpJAHTOKOrO 3AKfAf- 
HIA A*a  rAAHlfiH H KSKOBHHRI RT>. AuROR k, 
R"k IJ,’kAH 3ACIIOK06IIIA OCTAAkNCTO KAIIII- 
TAAtj 970 3Ap A. K. 3'K riOJKHMKH 000 3Ap. 
noyoAAHCH 11 cBaari 5f 0 3Ap , honorna iiŚ-
EAHHHA (r.SfKłSniHHd npOAAŻKR pfAAKHOCTH
NOA’K u. K. 7/9 R'k HhJCAOEOKA)fk HOAO/Ef- 
NOH, A R'k NOKOH KHIÔ w rpbHTOROH TOHHtt
rpoAAAAki noA’̂  4 kkik th n o t 13, a ^ jk -
HHKA HrAIIA KSll,A RAACHOH, Ck KcdzAAA ĄO 
TOH pfAAkHOCTH UAAfJKA4HA\H rpbHTAAAH H 
HlłllklAAH lipHHAAf>KHOCTAAUI R 'k  3A'kulHOA\ k
GSA^ K. H. 3, R'k OA«OA\Tv AHUlfHk pf- 
MHHkięil A HAAfHHO HA AHH ^8 OltTAKpiA 
1881 O rOA- 10 PAHO Ck TŁIAVk, l|IO TA/& 
pfAAkHOCTk H HHCUJf H,knkl RkIKAHKAHA 
CnpOÂ HOlO 30CTAHf

HdiHA KklKAHRAHA 6CTk 3000 3Ap. A. 
R. FlAAi'10/M'k 10 '/„ HAII CtiiMA 300 3Ap. AR.

K$pATOpOAVk R'kpHTfAfH THnOTfRAp- 
Hkljlffe., KOTpf) 110 Ahh A\dpTA 1881 ARO
AHH EklAAHA fKC'1'pAKTS, A0 TARSA’!* KOH- 
IHAIl, ARO KOTOpkIMKH HklH'kuJHA OłfJfRAAA 
ARO n03H'kHIUA Hf 30CTAAA A^P^NCHO, ecTk 
OYCTAHORAfHklH AAE AP- łlAHC k, A c8RCTH- 
TłłTOAVk AAR AP FApfCk

npOMIH OyCAORIA A\05KHA R'k 3A'kllJH0H 
pfrHCTpATSp’k HfpfrAAHbTkJ

AkRÓKT\ 4 Ahiiha 1881.
(7246 8 —3) ©giosaenie.

L. 7686 Brodzki c. k. Sąd powiatowy 
I ogłasza na podstawie rekwizyci Złoczowskie 

go c. k. Sądu obwodowego jako władzy kon­

kursowej z 11 czerwca 1881 1. 3559, że 3 1 ! 
października i 15 listopada 1881 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w Sądzie lieytacya 
sumy 106 rubli (a 1 zł, 24 ct.) w stanie 
biernym realności Nr. 568 w Brodach na 
rzecz upadłej firmy handlowej Chaje Katzen­
ellenbogen i LYigi Schleifer intabulowanej, 
za lub wyżej ceny szacunkowej.

O czem interesentów i z miejsca pobytu 
niewiadomych przez ustanowionego kuratora 
adwokata dra Henryka Starzewskiego z sub­
stytucją dra Jana Kurysia, zawiadamiam z 
tom, że dalsze warunki licytacyjne można 
w sądzie przejrzeć.

Brody dnia 18 września 1881.
(7252 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 1933. 0. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzek. gminy na. Skawiny przeciw Maryan­
nie Piątkowskiej, Jędrzejowi i JLntonumu 
Piątkowskim, tudzież aiel. Janowi Ludwikowi, 
Jakóbowi, Maryan. Piątkowskim i Magda], z 
Piątkowskich Paździur&iewiczowąj, pto 353 zł. 
177,ct., odbędzie się w dniu 28 października, w 
dniu 25 listopada 1881 egzek. sprzedaż przez 
publiczną licytacyę posiadłości 1. wyk. hip. 
144 i 513 gm. kat Skawina objętych Mary- 
anny Piątkowskiej w jednej połowie, zaś Jana 
Ludwika, Jakóba, Maryanny, Antoniego ’ 
Jędrzeja Piątkowskich i Magdaleny Piździur- 
kiewicz w drugiej pi-łowie własnych, proto­
kołem oszacowania z dnia 20 września 1880 
bliżej opisanych, i na 1290 zł. oszacowanych 

W razie nie sprzedania tych realności 
na powyższych dwóch terminach za cenę 
szacunkową lub powyżej takowej, wyznaczo­
nym został celem ułożenia lżejszych warun­
ków termin na dzień 16 grudnia 1881 
o godz. 9 rano.

Cena szacunkowa wynosi 1290 zł., wa­
dyum 129 zł. reszta warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina dnia 24 sierpnia 1881.

(7114 3—3) E  d  7  k  t.
L. 13530. C. k. Sąd krajowy podaje do 

powszechnej wiadomości, iż w skutek poda­
nia p p. Kaile Marie Krougold i p. Józefy 
Jakubowskiej de praes. 28 maja 1881 1. 
13530 przeciwko p. Józefie Ożugalskiej wnie­
sionego celem zaspokojenia dłużnej sumy 
215 w. a. z. p. n. dozwoloną i rozpisaną

dane zostaną, że jako wydyum kwota 208 
zł. złożoną być, asa, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że lub 
dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Stanisława Kruczyńskiego, Fran­
ciszka Józefa Wereszczyńskiego Aleksandry 
Wereszezyńskiej, Aleksandry Maryi Were- 
szczyńskiąj, tudzież dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 11 września 1881 rzeczowe prawa na 
realności nabyli, lub którymby uchwały sądo­
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiego bądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adw. Dr. Bliżiński kuratorem, a jego 
zastępcą adw. Dr, Krzyżanowski mianowany 
został.

Lwów dnia 1 października 1881.
(7030) 3—3) E  di j  fet.

L. 3253. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie powołuje nieobecnego Dmytra Tym- 
ca, aby się do jednego roku zgłosił do spad­
ku po zmarłym w Sieniawie na dniu 24 li­
pca 1880. Bizylim Tymcu, gdyż wjjprzeciw- 
nym razie postępowanie spadkowe z kurato­
rem Aftanasem Wasylikiem przeprowadzone 
będzie.

Rymanów dnia 28 sierpnia 1881.
(7139 3— 3) E  d  j  k  t

L. 9967 C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Abrachama Stiglitza, iż w sprawie o 
wykreślenie adnotacyi sekwestracyi dochodów 
realności Nr. 91 w mieście Tarnowie położo­
nej, celem doręczenia uchwały z dnia 25 li­
stopada 1880 1. 16260 dla niego kuratora w 
osobie p. adw. Dra. Brzeskiego a zastępcą p. 
adw. Dr. Tokarza ustanowiono.

Tarnów dnia 11 sierpnia 1881.
L. 7765. (7094 3—3)

Ogłoszenie licytacyi.
Realności 1. kons. 365 tab. 237 w Bro­

dach położonej z dwóch cial tabularnych się 
składającej, Nachmana Marii i innych włas­
nej, ceiem ściągnięcia pretensyi funduszu in- 
demnizaeyjnego, dnia 15 listopada i 15 grud­
nia 1881 o 11 godzinie przed) ołudniem'w biu­
rze 2 za lub wyżej ceny szacunkowej oraz 
wywołania61 zł. 50 ct. odbvć się mającej.

Wadyum 10°/o.
Resztę warunków, akt oszacowania i

zostaje egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 1 wyeiągi hypoteezne można w sądzie przejrzeć
i i ... Z, A  A  A  _ !• -• f. h A  A  ~ 1 Q ©  r.i. ■ tI7  ^  ~ w-.   J  „licytację sum 4000 zł. i 4499 zł. 33 ct. na 
rzecz. Józefy Ożegalskiej na dobrach Kamion- 1 
na i Pasierobice dom. 465 pag. 228 n. 39 
on. i dom. 465 pag. 233 n. 47 on zainta- 
bulowi-nyeh, która to lieytacya w tutejszym 
sądzie w trzech terminach to jest 28 listo­
pada 1881 15 lutego 1882 i 5 kwietnia
1882 każdym razem o godzinie 10 rano, pod 
warunkami następującemi się odbędzie.

I. Sumy te na 1 i 2 terminie tylko za 
nominalną wartość lub wyżej takowej na 
trzecim zaś także niżej tej wartości sprze-. 
dane będą bez ewikcyi za możność ich ścią- 
goienia.

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna tych sum.

III. Wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych do tego uprzywilejowanych 
podłog kursu ostatniego w Gazecie Lwows­
kiej notowanego, lecz nie nad wartość no­
minalną, złożyć się mające, wynosi 850 złr. 
w. a.

IV.Resztę warunków i ekstrakt hipote­
czny tych sum w registraturze tut. sąd 
przejrzeć można.

O czem chęć kupna mających, tudzież 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
8 maja 1881 prawo hipoteki na tych sumach 
uzyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
albo późniejsza doręczone być nie mogły do 
rąk kurstoza p. adw. Dr. Kaufmanna w Kra­
kowie i przez edykta zawiadomienie otrzy­
mują

Kr-ków 10 czerwca 1881.
(7057 3— S,» E  d y  fe t ,

L. 9768. Zawiadsmia się nieznanego z 
życia i miejsca pobytu Josla Raucha, że ce- 
lzm doręczenia mu uchwały tabularnej z 
duia 20 kwietnia 1881 1 4071 ustanowiono 
dlań kuratorem adwokata Dr. Smutnego i te­
muż uchwałę tę doręczono.

Wzywa się go zatem o p.-danie kura­
torowi środków obrony lub o zamianowanie 
innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego
Przemyśl dnia 7 września 1881.

(7127 3—8) E  (1 y  fe t
L. 41268. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w biórze 14 tut. sądu (c. k. 
radey Mochnackiego) w celu zaspokojenia 
pretensyi 943 zł. 62 ct. w. a. Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie z p D .  odbędzie się 
dnia 9 listopada i 5 grudnia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacja do Maryanny Konoopakcij 
2j ślubu Pkmieckiej, Józefa Kazimierza Czer­
wca i Antoniego Stanisława i Fradszka Ko­
nopackich wedle Dom. 141 pag. 55 n. 12. 
13. i 19 i 25 haer. należących 2/3 części 
realności pod l. 210% we Lwowie położonej 
na których terminach powyższe części real­
ności tylko wyżej ceny wywoła ia 2075 zł. 
75Vs ct. lub przynajmniej za tę cenę sprze-

Wrazie niesprzedania wyznacza się do 
ułatwi jącycb warunków licytacyjnych ter­
min na 15 grudaia 1881 godzinie 4 popo­
łudniu, przyczem niestająey wierzycieli hipo ■ 
teczni do większości głosów stających doli­
czeni będą, poezem realność ta na trzecim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Niewiadomym z życia i miejsca poby­
tu wierzycielom hy potocznym: Chainowi 
WolfTarter, Sahmonowi Tarter i Sarze Perli 
Kreminer owdowiałej Tarter. tudzież wierzy­
cielom po dniu 26 października 1880 nahy- 
potokę wchodzącym, lub którymby uchwała 
licytacyjna z jakiegobądź powodu doręr-zoną 
być niemogła, ustanowiono kuratorem adw. 
Dr. Wilhelma Omsteina.

0 . k. sąd powiatowy
Brody 30 sierpnia 1881. 

j (7239 3—3) E  d  y  fe  f  .
L 540. 0. k. Sąd powiatowy w Sanoku 

ogłusza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 32 w Nowosielcach po­
łożonej, wyk«z?m hipotecznym 1. 198 objętej, 
wedle karty B. poz. 1, dłużnika Jędrzeja 
Podolaka własnej.

Do licytscyi wyznaczono termina na 
21 października, na 22 listopada i na 22 gru­
dnia 1881 zawsze o g dżinie 10 ra o.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a., 
wadyum 36 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania można przeglądać w tu­
tejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13go 
grudnia 1880 na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyi licytacyjnej doręczyć 
cje by’o można, ustanawia się kuratora w 
osobie pana dra Iskrzyckiego adw. w Sanoku.

Sanok dnia 30 marca 1881.
(7240 3 - 3  E d y  k t .

L. 824. 0. k. Sąd powiatowy w Sanoku 
ogłasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. d. )27 w Hłómczy poło­
żonej eisła tabularnego niestanowiącej, dłu­
żnika Feśka Msślnik własnej.

Do tej licytacyi wyznaczono termina 
na 21 października, 22 listopada i 22 gru­
dnia 1881 zawsze o godzinie lOtej rano.

Cena wywołania wynosi 200 zł., wa­
dyum 20 zł.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania można przeglądnąć w tu­
tejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu roz­
pisania licytacyi na rzeczonej realności prawa 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyi licytacyjnej' do­
ręczyć nie było można, ustanawia się kura­
tora w osobie p. Ludwika Swierezyńskiego. 

Sanok 30 ezerwea 1881.



9
(7149 1—3) 5., i już do użytku służyć nie mającej lub zał&t- i

L. 5897. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 1 wiśnia sądowego widocznem jest, lub że ja-1 
hatynie podaje niniejszem do wiadomości iż kie podania stron odnoszące się dc tego pra­
na rzecz Isiasla O-teraa pto. 177 zł. w. a. j wa do sądu wniesionem zostało, tudzież że 
z pn odbędzie się w tymże sądzie w dniach restytucja lub przedłużenia powyższego ter- 
9 listopada, 14 grudnia 1881 i 18 stycznia ; mi nu dla pojedynczych stron miejsca niema. 
1882 zawsze o gcdz. 10 rano przymusowa Lwów dnu 5 lipca 1881. 
publiczna sprzedaż realności dłużnika Israela (7807 1 3) L, 48133.
Dawida Blausteina własnej pod lk. 450 w ; O g r lo s s e u le  k o n k u r s u ,
w R ,hatynie położonej ciała tabularnego nie- j w  ^  BRdsnia stypeady6w z fanda.
stanów.ąeej. j . ^ Kazimierza Prus Petryczyna, dla

Cenę wywołania stanowi wartość sza -, f r f e ł . j młodzierzy polskiej, ogłasza 
cunkowa tejże realności w kwocie 600 zl. ■ ... “ J °
w. a , wadyum wynosi 60 zł

Resztę warunków licytacyjnych w ts. 
registraturze przeglądnąć można.

O czem się chęć kupienia mających za­
wiadamia z tem, że na pierwszy, h dwóch 
terminach wspomniana realność tylko za ce­
nę szacunkową lub wyżej tr.kowej, na trze­
cim zaś i niżej ceny sprzedaną będzie. 

Rohatyn dnia 15 sierpnia 1881.
(7302 1— 3) E  d  y  k  t .

się niniejs.em konkurs.
I W fundacji tej istnieją stypendya po 

200 zł. rocznie przeznaczone dla uozniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 

i  tudzież dla uczniów Instytutu techniczno- 
przemysłowego w Krakowie, dalej stypendya 

1 po 150 zł. dla uczniów gimnazjum św. Anny 
w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 zł. 

; przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej w 
Czernichowie.

W braku uzdolnionych komtentów je-_ i t i i Ł
r 1 C k W Y Ż S Z Y  sad krajowy dnego zakładu, mogą być stypendya nadane

lipca 1871 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia- szych zakładów.
domości że wskutek prośby c. k. Prokurata. Chcący się ubiegać o te stypendya,
ryi skarbui imieniem gr. kat. cerkwi Wnie- winni wnieść swoje podania za pośrednictwem 
bowziecia p. Maryi w Tarnopolu o utworzenie zakładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
nowego ciała tabularnego dla gruntu w ni- Wydziału krajowego najdalej do 15 listopa- 
wie Bakaicha w Tarnopolskim powiecie są- da r. b. i złożyć niewątpliwe dowody, iż są 
dowvm i w ta m te j s z e j  gminie podatkowej synami rodziców na ziemi polskiej zrodzo- 
p o ł o ż o a e g o ,  składającego się z gruntu w me- nych, że do dalszego kształcenia s;ę rzeczy- 
tryce g r u n t o w e j  z roku 1820 pod 1. top. 1731 wiście pomocy potrzebują i że dotychczaso- 
2151 w ni? ie Bakaicha zwanej, o trzech we ich postępy w naunach  w nir ie  _______
morgach 168sążn, kwadr, zaś według nowe 
go pomiaru z loku 1859 pod 1. parc. 1166 
o trzech morgach 280 .vążn. kw. zapśsimgo 
a wedle cesyi dva doi pola ornego stano- 
nowiącego, na wschód z drogą starą Msku- 
lisiecią, na południe z polem Jachiuia Sato- 
wskiego na zachód z siauożęeią Stefana Kraw- 
czeniuka a na północ z polem Stefana Li­
twina graniczącego c. k. sądowi obwodowe-* 
mu w Tarnopolu poleconem zostało, ażeby 
tenże wygotował projekt otworzyć się ma­
jącego ciała tabularnego, któryto projekt w 
tymże c. k. sądzie obwodowym przejrzanym 
być meże, a od duia 15 listopada 1881 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równia 
oznajmia się, że od dnia 30 wrześ-ńa 1881 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne aa wyż opisanej nie 
ruchomości jako nowe 
księgi grunto 
przez wp' 
graniczone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by

a) na zasadzie praw, przed dniem o- 
twareia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania bez róż­
nicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisa­
nie lub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma:

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tububrnego na nieruchomości tej, lub 
Dał je.j częściach, nabyli praw zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prswa t-, jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisana 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego v ągnięte nie zostsły aż; by w c. 
k. sądzie obwodowym w Tarnopolu s i e j -5 0- 
zaajmienia do dnia 30 kwietnia 1882 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawa popierania oznajmić się‘ mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej z. wartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Naloniec czyni się u wagę że obowisz- 
u zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 

prawojtgfogfc ;.|e maj^ee z księgi tabularnej
(7172)

1 obyczaje- b yły

odpowiedni®.
S ty p e n d ia  wypłacane będą w kw arta l­

n ych  ratach z góry  i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów
sa przeznaczone.

Z W ydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krabowskiem.
We Lwowie dnia 12 psździrnika 1881.

(7269 1—31 #  I t I t
3 . 21619. 23on Seite bcś f. f. SBe§irf§= 

@eridjte§ D r o h o b y c z  uurb fjiemit fiefcum ge* 
rjr.biut, boś i» ber @Ł'ecution8 facljf. be§ I.ip© 
Berg werk itub Aleksander Schorr gegett Jakob 
unb Heudel Traugott pto 10000 fi *ur 
frtebiguug ber ©uunne pou 1 0 0 0 0  ft j< 91. O). 

» « v / *>« britte Icrm iłi j« t eEfCtttitirn geiI6łetu« 0  ber
Ci,to' u U ł .  h m »cjcccutib gefcfjafetcn, bnt ^djiuonuu-— • • ' >✓* f  c nr

gcfrgeitfu umiimu js 
bc» TAepe Bergwerk unb Aleksander Schorr 
oitf ben 27 Cftober 1881 um 10 llljr 3JL 
im Ijiejiegen ©eridjte B 91 r. 6 ougeorbnet tuitrbc.

SSei biejem Genuine roirb bic gebadjte 
Stcalitat oitd) utiler bem ©djajiwtgspmfr. 
neraujkrt merbc.it.

5?or SBrginri ber jyetlbirtung [jat jeber 
SSauftufttge 5°/0 be§ SfuSrufSprcifeS b. 1. 1465 
f[. 85 ft eutmeben im baaren @elbe ober ijt 
caution?jd{)igcn ©ffecten nad) bem tej;,ten %a* 
geśfutfe ber Bemberger geitrtrrig atu Sabinm jtt 
ęidttbcn be8 ©cridjtS Sommt|dren ju ertegen.

fłieóon merbrn jammtlidje Sntercfjentc.tr 
unb bic bem SJcbeit unb SBotjnorte nad) uube* 
fanuten (Srbctt bc§ ignalz Krach afó Jo- 
haun Tadeus Krach, Anna Krach óerl) Giu- 
dowieh, Aloisia Krach Oert) Gloys. ttnb Jo­
anna Ruchol, pert). Krachs benen bie ©rbfdjaft 
nad) lgnatz Krach mittclft ©rbSbefretS bel 
©eftanbeucn Drohobycze-r ©tabtmagiftrates ootn 
20 9Jlarj lh81 jft 733 ciugeantiportet luurbc 
ju §dnoeu be» pou Stmtśwegfn befiellten Su* 
ratorg §r. Dr. WoLki bic' Ucgenbe 9ładjta^» 
majjc nadj Julia Jachnie icz jjtt.^anbm be? 
Suratorg § r. Dr \K olski. atle biejentgen @tdu* 
bigeru tuctdje erft nacf) bem 8 iDlai .1881 bin= 
gtidje jłlcdjlc anf bic fdjutbnrnjdje Jieatitat 
ertuerben fottten, ferner benett ber geiifciftungS* 
bcfc êtb ober auberp in birfer Slitgclegrutjcii 
git ertafjenbe iBijdjeibe ans waS immer fitr

etnem ©rnnbe entweber gar ntdjt ober nid§t 
red^eitig jugefteHt merben fonnten jn §dnbcn 
be§ Snrator? |>r. Slblu. Dr. Wolski, perfłdnbig.

Drohobycz 10 ©eptember 1881.
7227 1— 3) M & s  b. t

L. 36856. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, ze w sali rozpraw 
w celu zaspokojenia pretensji

oszczędności w kwocie 5758 zł.

W»dyum 10 prc. tejże.
Akt ocenienia i opisania tudzież wa­

runki licytacyjne można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz 24 września 1881. 

tegoż sądu ! (7311 1—3) E  d  y  k  t .  
galicyjskiej j L. 4023. 0. k. Sąd powiatowy w Skolem

Kasy oszczęanosci w kwocie 5758 zł. 87 ct. wiadomem czyni, że w sprawie Zakładu 
a w. z pn., odbędzie się dnia 12 stycznia, j kredytowego włościańskiego przeciw masie 
26 stycznia i 9 lutego 1882, ^każdym razem ; Iwana Jajak zwanego KuzyK peto. 200 zł. 
e godzióie 10 przed południem przymusowa ; względnie 112 zł. 71 ct, w. a. z p n , od- 
lieytaeya do Jana Szydłowskiego należącej j  będzie się publiczna sprzedaż realności wło- 
realności pod 1. 674s/t we Lwowie położo- j śćisńskiej pod Nr. 134/93 w Syno-.udzkawe Lwowie 
n j ,  na których terminach realność ta tylko 
wyżej ceny wywołonia w kwocie 18000° zł., 
lub przynajmniej z% tę cenę wywołania 18000 
zł sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo­
ta 1800 złożoną być ma, — akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
ze dla nieobecnych  ̂wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych, którzy by po wydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 8 sierpnia 
1881 rzeczowe prawa na wsoom ni&nej realności 
nabyli, lub któiymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegokolwlekbądź powodu doręczone być nie 
mogły, adwokat dr. Krzyżanowski kuratorem, 
a jego zastępcą dr. ad w. Gajewski mianowany 
został. .

Lwów dnia 1 października 1881.
(7296 1—3) O fo w ie s a c a e n le .

L. 5905, G. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
w sprawie egzekucyjnej Kohosa Leśby Spar- 
r ra przeciw Jackowi i Krystynie Wojto­
wiczom o zapłacenie 100 zł. w. s. z pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu gospodarstwa włościań­
skiego pod I. k. 36 w Podhorodyszezu poło­
żonego wyk. bin. 1 105 objętego dłużników

aeka i Krystyny Wojtowiczów własnego w 
wóeh na dzień I  20ity października 1881

wyżnempołożonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, a to w dniach 19/10, 18/11 i 19/12 
1881.

Cena wywołania 1115 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tusądowej registraturze przejrzeć.
C k. Sąd powiatowy

Skole dnia 28 września 1881.
(7298^ O g ł o s z e n i e .

L. 4452. 0. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ksta- 
su .^ e j Bogusza w daiu 24 października 
1881 o 9 godzinie rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyś co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za stosowne.

Grybów 13 października 1881.

'oniesienia prywatne.

Jack; 
d
II 23 listopsda 1881 o godzinie lOtej rano 
każdym i&zeas, w zabudowaniu teg .ż sądu 
w wyznaczonych terminach z tem, że cenę 
wywołania slanowi cena szacunkowa 102 zł. 
w. a., poręczne 10 zł. 20 ct., że gospodarstwo 
powyższe w tych dwóch terminach tylko za 
cenę wywołscieJub wyżej takowej sąrzedanem 
zostanie, że dla wierzycieli, którymby uchwała 
sprzedaż dozwalająca doręczoną być nie mogła- i 
lub którzyby po dniu 12 sierpnia 1881 p^wo I 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospodarstwa nabyli, k u -! 
rator w osobie c. k. notaryueza psna Teofila : 
Waydowskiego ustanowionym został, że n a - ' 
koniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowania j 
i inne warunki w registraturze sądowej prze- i 
glądnąć zsś o stania tabularnym w urzęizitj 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. k. j 
urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać! 
się można.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W Bóbrce 15 sierpnia 1881.

(7286 1— 3) E d  y  te to
L. 22218. Niniejszem podaje się do 

publicznej wiadomości, że dozwolono celem 
zaspokojenia sumy 213 zł. z. pn., na rzecz 
Arona S/hachtera przymusową publiczną 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 49 w 
Ksłpeu do Elżbiety Sihtiog należącej ciała 
tabularnego n:estarrowiącej wedle protokołu 
de pr. 2 grudnia 1878 i. 18953 zastawniczo 
opisanej a wedle protokołu de pr. 30go 
sierpnia 1880 1. 21242 ocenionej i w j 
tym celu rozpisuje się terminy na 26 1 
października 1881, 26 listopada 1881 i 12 ! 
stycznia 1882 zawsze o 9 godzinie rano w j 
B. N. II; dla niewiadomych wierzycieli hipo- i 
tocznych ustanowiono kuratorem pana dra j 
Fruebfm Enna. j

Cunę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 306 ?ł 50 ct.

3 0 0 0 0 C  nKMDOOOOGOC
$0F* M a j ą t e k w centrum PO­
DOLA., dający przess dziarżawę 6  p r o c e n t . — 
U l. Z ie lo n a  1. 4 . — .ló z e f  Z AW ADZKI.

(7237 3 - 3 )

m n u K K m n K K m m K K  
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U  § r ó t  u a  zaJ, ^ teWy k u r o " 

Ł a t k i  i  k n l e
I i  X T  <io oliieui

‘1° zapuszczania 
p n d t o K i  w najlep-

szym gatunku poleca

w  skiad fabryczny farb, lakie­
rów i chemikalij

6 Józefa Hanke
«

$ 5 6 8 B B a S 8 B 8 S 6 S S &

W Stowarzyszeniu > 
99P r a c y  K o b i e t 9’
rozpoczął się znowu nowy kurs sukien 
d a m s k i c h  połączony z  ćwiczeniami 

praktycznemu.
Prócz tego utrzymują Stowarzyszenie w r  b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
Btej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. ( Ulica Teatralna 1. 10).

w e  L w o w ie  Rynek 29.
(7173 2 - 3 )

m

K uodm achung. L 11720 ( i  1881.
M t dem heutigso T*ge &  Cigsrren Speeialhaun inAadunher

rzeugung f0'geud« p.-«tR*at*e ia  WitksamkfU:

'z
V.
«

S  0  r  t  e pr KiUe
r>r. F a  k' 
; hnn ii 4 

& ii?k
Eh <i Siii t fl r. ! . kr.

3 R^g^lia especisl .

1

50 10 — 82

5 LLgantes flor . 100 14 — 58

8 Prarsades flor . • 100 13 — 54

14 Tom Pouee . 100 6 — 26

15 Spoit

A u s f e r k a u f .

100 6 — 26

10 longs . . . . • 50 2 — 18
1

Yoa der k. k. General Direetion der Tafcakrfgie 
Wien am 16 Oktober 1881.

K s N T U R  W Y  t l l f l N Y
c. It. nprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% LISTA HIPOTECZNE,
jako też

5°j0 Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług praw a 1 dnia 1 lipca  1868 (Rz. p. P ., XXXVIII. Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia 1871 r. mogą być użyte do lokow a­
n ia  kapitałów funduszowych, pupiiarnyeh, kaucyj m ałżeńskich wojskowych, 

na kaueye i w a d y a , —  są w tymże kantorze do nabycia.
WszystŁte p#Iec©ui£ %  pr^wiacyi wykonują się Dtszi.iucznic po 

kursie dzie:mym, bez dollcscouln  p ro  wizy1. (6930 5 -?)



PAN TADEUSZ
Adama M i c k i e w i c z a

z illustraeyami E . M. Andriollego.
Sześć już zeszytów tej wytwornej edyeyi, a pierw­

szej illustrowanej od pojawienia się „Pana Tadeusza11 
w druku, opuściło prasę drukarską. Przychylne i za­
szczytne głosy dziennikarstwa krajowego, które powi 
tały tę publikację, stanowią dia „Pana Tadeusza11 
mojego wydania, jak najzaszczytuiejszą rekomendację. 
Każdy zeszyt „Pana Tadeusza" z illustraeyami An­
driollego kosztuje 1 z ł .  80 c t., a z przesyłką pocz­
tową 2 z ł .  Zapisujący się na pierwszy zeszyt, zobo­
wiązują się clo odbioru dalszych, których będzie 12. 
Prenumeratę na vPana Tf.deusza" przyjmują oprócz 
mojej, także wszystkie inne księgarnie w kraju i za 
granicą.

Księgarnia F. H. RICHTERA
(H. A l t e i c n a  w e Lwowie, hotel EnronejsM.)

17205 —*)

K I T  szklarski
n a j l e i ł s z y

€l© k ito w a n ia  ©feien
poleca

O. T . W in ck ler
we LWOWIE.

(7282 2 - 2 )

%

W inogrona

a rogatka gródecka koło Lwowa są do sprze-

dania drzewa OWOCOWe S ,
przeważnie j a b l l t k  zaszczepione najszlachetniejsze- 
mi gatunkami, po cenach od 2 0  c e n t .  do 1  z l i ’.  
Zamówienia od 15 października. — Listy adreso­
wać: I.T yńyr Dworzec (700) 6—6)

Wilhelm R. Doms
F a l t r y k a  S a m n ,  L i k w o r ó w  c t c .

dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, jak  niemniej b r z o ­
s k w i n i e ,  g r u s z k i  i  j a b ł k a  rozsyła w koszy­
kach o 5 kilo za pobraniem I zł. 50 ct., za przęsła- ^  ^  a  a .  .re. ,-ys,j e * , .-a. *0 *
niem, zaś należytości z góry po 1 zł. 40 ct. franco 

do każdej stacja po.-ztowej. (6811 9—10)
j E d L ^ r .  H t B  ■■ «>**--»*

właściciel winnic w W e r s c U e t *  (w B a n a c i e ) .

W INOGROM
z YOSLAU

s z c z e p u  w ł o s k i e g o
(kuracyjne)

poleca, h an d el

Karola Bałłabana
we LWOWIE

Ł askaw e zlecenia uskutecznia od­
wrotną, pocztą. (647115—?)

ł

if
ł

I ♦♦

k i a r a e y j o o  z  V 4 m h k i t  

szczepów włoskich.
Poleca takowe w miejscu jako 

też i na prow incję.
Za m ówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
we Lwowie.

________ (6489 27—?)

Biuro umieszczeń J
t  ♦

\
j

Justyny Jędrzejewskiej 
w  K ra k o w ie

p rzy  n lic y  B r a c k ie j  158,
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, francuskiej, 

angielskiej i niemieckiej.
(L isty przyjmują sie opłacoue)

(3373 9 -  33

r: i

OSTATN I  w y n a l a z e k  

KAJDEL!KATfllEJ57E

HO 1X 0  R A  
E U .  1 » 1 N  A U D I

3 7 , B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u d g ,  37  

P A R I S
M y d ło  Ix o ra  n ie ty lko  się zaleca 

w y k w in tn y m i trw a ły m  zapachem , 
ale n ad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ieli pow łokę ciała  i 
n ad a je  jej połysk m łodzieńczy. Bez 
pizesacły u trzy m u jem y , że m ydło 
n ie  posiada  rów nego  sobie.

n a u c z y c i e l z wyższem wykształ­
ceniem, muzykalny i 

mówiący dobrze językiem niemieckim, stara, się o lek­
cy e lub o miejsce guwernera. — Bliższa wiadomość 
w księgarni W . J f f i l i k o w s k i e g o  we Lwowie. 
_________  (7208 3—3.

P o s z u k u je  s ię
majątku ziemskiego

ile możności przy kolei, w cenie 50.000 do 
60 000 złr.. któryby przynosił nie mniej jak 
6% czystego dochodu, był w dzierżawie i 
nadal w takowej pozostawał. — Zgłoszenia 
pisemne bezpośrednio od właścicieli przyj­
muje ad w o k a t M o s z y ń s k i  we L w ow ie 

przy ulicy K róla Ludwika i 1
(7258 2 -  3)

A g r o n o m
kawaler, wieku do 30 lat, posiadający dosta­
teczną praktykę gospodarczą, znajdzie umie­
szczenie — Zgłosić się do właściciela dóbr 
w L it iu ty n ie  pow B rzc żan y . Kompetenci
obziKijombni z leśnictwem otrzymają pierw­

szeństwo, świadectwa wymagane 
.    (7287 1—3)

n  a g  |  nowy, najnowszej konstrukcji,
I I  ]  |  jn> w  J  z fabryki Zizuliu w Wiedniu,
0 1 1  * " | g  7 marmurową płyta, do karam-

§ § f j?  1 U  k°l‘T osobne bandońelia, 3 kule
i 13 kijową tudzież umywalnia 
i tablica marmurowa, z braku 

miejsca — jest do sprzedania z a  180  z ł. w cu ­
k ie rn i  B ogdanow icza w J a ro s ła w iu , f '.121 2-3)

! ! ! Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I F T  0  2#
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P il ip -  
t o n  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. Ć eiia  f la k o n u  1 z ł .  5 0  c l.
— — — — — — — —— — —  ~

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiało nieprzedawnione pod działaniem

tego środka pokrywają się pięknym włosem. 
C ały  f la k o n  S z ł .  P ó ł  fla k o n u  1 z ł. 0 0  c t,

W  o « l y  a t e ń s k a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a ,  8 0  c t .

N I G R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów aa trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C en a  1 z ł,

O s t a t n i e  l a t a

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
od 1846 r. do dni dzisiejszych,

Wydanie drugie poprawione i uzupełnione,
O p u ś c i ł y  p r a s ę  w e  L w o w i e  n a k ł a d e m

K ^ I Ę O - A R N I  P O L S K I E J
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego.

Cena 2  zł. 5 0  ct. z przesyłką pod opaską rek. 2  z i. 7 0  ct.
T reść  d z ie ła :  Kok 1846 w Polsce. Rewolucya we F rancji, w Niemczech, 

w Austryi, w Prusiech, w Węgrzech we Włoszech, w Polsce w 1848 roku. Wojna 
krymska. Wojna włoska. Sprawy po za europej- kie. Powstanie polskie 1863 rohu. 
Wojna duńska. Wojna austrya< ko-niem eeko-włoska. Sprawa luksemburska Wojna 
franeusko-niemiecka. Komuna paryska. -Socjalizm w Niemczech. Sprawy polskie. 
Wojna wschodnia. Panowanie reakcji w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rossyi.

(6708 3 -6 )

•!3I

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p ie g i ,  o p a le n ie  s ło n e c z n e ,  p la m y  w ą t r o lu a n e ,  nadaje twarzy białuść,

delikatność i przejrzystość. C e n a  2  zł.

W  ©  s >  a  F F j o ł r o w T
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzehuienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1 z ł,

> 1  Jk G - N O L I N A
| jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem t f a g n o l in y  
i staje sie miękką, przejrzystą i delikatną. M a g n c l iu a  usuwa c z e rw o n o ść  noga., niszczy 

w ą g ry  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego
środka, t  z ł. 5 0  c t.

"   “ w o d a T T l j  o w a  ~
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi 1 piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotnem użyciu zupełnie ■> pną. C e n a  i  z ł , .  5 0  e t .

O rien t a lin a  c zy li JPudr w  p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 zir.

P T O R  K S I W Ó F B I A Ł Y  " ~ ~
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
C e n a  p u d e ł k a  1 z ł r .

P U  B i t  K S IĄ Ż Ę C Y
c ie lis to -ró ż o w y  i c ie l is to -ż ó ł ta w y  p o  I z ł r .  2 0  e t.

i t f l K . n  o b y e s t a l i i t T i i a ł y
cielisto-różow y d ia  blondynek i c ie lis to -żó ltaw y  dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy uliey Kopernika 
pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Steehera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
eza w Tarnopolu i u Karzykiewieza w Podhąjeach.

J. I H N A T O W I C Z
m iip iM te r  f a r m .  f ć l i ^ m i k  N stdnw v.

■

(7132 2 —3) L. 1360
O gło szen ie  ko n ku rsu ,

Celem obsadzenia possdy sekretarza 
przy Wydziale Bady powiatowej w Łańcucie 
ogłasza się niniejszym konkurs

Kandydaci mająey chęć ubiegania się 
o tę posadę, do której płac* 10 zcych dzh-  
więćset (900) zł. jest rzywiązann, wnui  
będą p. dania swoje, jeżeli są w czynnej 
służbie za p średnictwem swej władzy prze­
łożonej, przeciwnie ześ bezpośrednio wnieść 
do wydziału rady powiatowej w Łań ucie 
najdalej do dnia 15 listopada b. r. załączywszy 
do takowych potrzebn. dokumentu mi nowicie:

a. metrykę eh n tu  lub urodzenia
b. dowody ukończonych nauk praw­

niczych, znajomości ustaw krajowych i man:- 
pulacyi urzędowej,

c. świadectwo nieskazitelnego prowa­
dzenia się i

d. krótki opis przebiegu życia swego.
Posada wzmiankowana będzie obsa­

dzoną na n.k j°den prowizorycznie, po któ­
rego ukończeniu, jeżeli kandydat odpowie wy­
mogom służby, będzie mógł być stabilizo­
wanym

Podania, któreby nadeszły p> upływie 
wyżej wskazanego terminu konkursowego 
nie będą uwzględnione

Z Wydziału Rsdy powiatowej
W  Ł  A n ic ie  dni:. 8  p a ź d z ie rn ik a  1881 .

J , PADEWSKI
LWÓW, Rynek I. 13, poleca

chińską i rossyjsko karawanową

% ’A  */, kio.
CZARNA Congo . . . .  zł. 1.80 

FAMILIJNA . 2 . -

SA N SIN SK A ...........3.—

„ ASSAM . . .  . „ 4—  

NINGCHOW . . . „ 5 . -

W  o r y g i n a l n y m  
o p a k o w a n i u

Braci Podoi z Moskwy
1 fnt złr. 2.80. 3 20, 4 zł. 

i 4  zł. 60 c t

Za x/a kio.

KWIATOWA MELANGE . . „ 3 . -  

AROMA TYCZNA „ 4. 

CESARSKA „ 5 -

WYS1EWKJ Nr. II................. . 1.20
Nr. 1..................1.50

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1, 12 dom Wernera

A l b e r t y  z pierwszej fabryki Huntley & Palmers w Londynie 
J|2 kilo zł. 1.20

R u m  z  J a m a j k i ,  R o s o l i s y  L i k i e r y  i  W i n a
o , iło w a n ia  nie liczy. Przy w ysyłce % k io . H erbaty  na  prow incyę

opłaca pocztę.
Ł , (7545 ’ - ? )

 ...... — M —  B5B —

a .
*

Papier z c. k. uprzyw. 141 rw ' o. j Ich
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